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' „Konieczność polityczna.” 
Uchwała Sejmu galicyjskiego, wzywająca „Rząd 


al do opieki interesów Galicji, w obec zawrzeć się 


— dobroczyńca p 


| 


—0 


mającego traktatu handlowo-cłowego z Rumunją, 
ciągle Jeszcze wywołuje wyraz oburzenia ze strony 
wiedeńskiej prasy. 

„Wiee przemysł auustrjącki niech dalej upada 
„—wołaja te pisma, niechaj monarchja toczy dalej 
wojnę ekom miiezną Z państwem, kóre ze względu 
na konjunktwy polityczne ma wielką donio- 
słość, byle zboże i bydło galicyjskie nie spotykało 
na targach konkurencji TOMA Oto sens mo- 
ralny uchwały Sejmu galicyjskiego, żądanie, które 
zrodzić może jedynie umysł polityka À ekonomisty 
tej - 4 jak posła Abrahamowicza... 

Ten ton prasy niemieckiej nie jest bynajmniej 
dla nas niespodzianką, jeszcze mniej zadziwia nas 
okoliczność , że przemysłowcy austrjaccy ubierają 
swój egoistyczny interes w szatę wielkiej polityki 
i zdają Się pracować nie dla swej kieszeni, ale 
dla idei; nie będzie dla nas czemś nieprzewidzią. 
nem i t0, że głosy ich znajdą pewien posłuch u 
Rządu. tóremu opinja taka musi być £ koniecz- 
ności na ręKĘ. 

Jeżeli bowiem nie uda się zawrzeć traktatu 
handlowo-cłowego, wówczas cała odpowiedzialność 
| spadnie na Galicję — jeżeli uda się zawrzeć traktat, 
za szkodą naszego kraju, Rząd powoła się na 0w% 
opinję i usprawied iwi się koniecznością, w razie 
zaś. gdyby udało się Bezi traktat z uwzglę- 
dnieniem naszych interesów, czego się zresztą nie 
spodziewamy. może Rząd stanąć "przed nami jako 
owiedzieć: Oto mimo oporu Ru- 
munji i opinii publicznej wywalczyłem dla was 
korzyści. które jednak naturalnie musicie okupić 
pewnemi ofiarami w innym kierunku, 

W obec tego należy przeto rozpatrzyć się do- 
kładnie w dzisiejszej sytuacji: chodzi tu bowiem 
' nietylko 0 polemikę dziennikarską, nietylko 0 obronę 
naszych interesów, ale o sąd objektywny tłuma- 
czągy i wspierający stanowisko, zajęte przez em 
w obec układów hazdlowo-cłowych z Rumu 

Doświadczenia lat ostatnich uczą Da8, że ań- 
stwa zbliżone do siebie politycznie ba, pa sprzy- 
„ mierzone, prowadzą jednocześnie politykę ekonomi. 

czuą wi rodzaju. Że stoi * ona częstokroć w ja- 
| siwej sprzeczności 4 charakieremi związku poli- 
ty ez1ież. 

Widzimy np panstwo n ietmiccki 
jace cła ochronne el Au Sji właśnie w GEWIN, 
"Bdy związek polityczny żych patstw był nie 

t najściśiejsź 
pati" Wenig i się przeprowadzie spie 
ałnwej. zwróccnej głównie przeciw interssom sko 
| nomicznym Austrji, mimo, iż są Z nią sd4e40'!: 
przyjaznemi stosunkami. Rumunja państewko małe, 
występuje w maju r. Z. szorstko i brutalnie z żą- 
daniami swemi ekonomicznemi w obec reprezen- 
tantów austrjackich, bawiących w Bukareszcie dla 


wnrowiza- 


u 


| odnowienia traktatu handłodie ełowego, chociaż 
jednocześnie polityka jej zewnętrzna grawituje 
| sympatjami do Austrji. 


| Monarchja więc nasza ma stanowić jedyny 
wyjątek w ustroju stosunków politycznych, iż ka- 
żda jej, ekcja w kierunku politycznym musi być 
jednocześnie okupioną najdalej idącemi ofiarami 
ekonomicznemi ? 
„Tak być nie może. 
_ Sprzeciwisłoby się to bowiem głównym pod- 
stawom idei pa ństwowej, którą przecież nie stresz- 
| cza się wyłącznie î jedyniójw utrzymaniu przyjaznych 
stosunków z sąsiedniemi Ppaństwgmi, lecz przede- 
wszystkiem W A) samodzielności polity- 
cznej i ekonomicznej, Se „palącej w pierwszym 
rzędzie byt polityczny ! omiezny własnej lu- 
dności. i Maki R i 
Przyjazne SW umunji z 
Ausirją zacieśniałyby niewątpliwie 8 wy mia- 
ry wzajemny stosunek przyjaźny ht a ażeby Ru- 
z s Aa a E E czyniła swój stosunek polityczny do Austrji 


handlow 'ę 


| Don Gesualdo 


Przez 
O ui d ę. 
Przekład A. B. 


(Ciąg dalszy.) 


Pewnego razu nareszcie odważyła się mówić 
ze swym panem o Generozie. 

— Ludzie ze wsi dziwią się — mówiła — 
przybierając zwykły sobie ton macierzyńskiej szor- 


stkości, jak pan możesz sobie tak wiele robić z tej 
brzydkiej historji; mówią, że się pan zaniedbu- 
jesz w swoich obowiązkach. Zbrodnie zawsze 


istnieć będą na świecie, ale trzeba zgodzić się na 
to, czego zmienić nie można. 

Gesualdo milczał choć usta mu drżały. 

— Nie mnie przystoi morały prawić Jego 
wielebności—dodała zgryźliwie — ale mówią, że 
|dręczyć się z powodu tak nikczemnej istoty jesi 
obrazą dla uczciwych... 

— Jak śmiesz potępiać ją tak „zApamiętale, 
czyż kto dowiódł jej zbrodni ? — zawołał zniecier- 
pliwiony don Gesualdo — uderzając W Stół ząci- 
śniętę pięścią, a oczy jego zaiskrzyły SIĘ gniewem, 

Stara spojrzała na niego chytrze | podejrzli- 
wie, s podając mu ocet do sałaty, którą jeść miał 
właśnie rzekła, cedząc słowo za słowem: 

— Ani jednej osoby uie słyszałam, któraby 
chciała termu zaprzeczyć, wyjąwszy tego tam firey- 
ka i Jego wiełebności. 

— Zanadto jestes skorą do wierzenia W złe— 
odpowiedział spokojniej Gesualdo — potem Wstał, 
nia tkn? jedzenia 1 wyszedł z domu. 

— Widocznie koeha tę nędznicę—mrukuila 
Kandida — a nie mogąc się doczekać powrotu don 
Gesualda, usiadła i zjadła za niego. 

-— Tyle zbrodni Na świecie co w kuchni 


czy jej pszeniea wchodzić bę- 
dzie do Austrji 28 ełem dzisiejszem lub podwyż- 
szonem — czy „wolno jej będzie zawlekać zarazę 
bydłęcą po prowincjach austrjackich lub nie—temu 
sprzeciwia Się już  najprymitywniejsze pie? 0 
stosunkach międzynarodowo-politycznych. Wycho- 
dzimy zatem Z przekonania, że zawarelu traktatu 
handlowo-ełowego z Rumunją bez szkody dla rol- 
nictwa austrjackiego nie stoją na przeszkodzie sto- 
sunki polityczne; wchodzi tu po prostu w grę 
interes przemysłu austrjackiego w przeciwstawieniu 
do interesów rolnietwa—interes kupców i przemy- 
słoweów wiedeńskich, broniony gorliwie i wysu- 
wany na pierwszy plan przez biura Ministerstwa 
handiu i prasę wiedeńską, w obee aż nadto znanej 
bierności Ministerstwa rolnictwa. 

W ślad zatem idą głosy bezpośrednio intereso- 
wanych mające swe zastępstwo w szeregach lewicy 
parlamentarnej a znajdujące poparcie w polityce 
rumuńsko-narodowej prowadzonej przez posłów bu- 
kowińskich zasiadających na prawicy. Tym osta- 
tnim bowiem uśmiecha się myśl, wznowienia trakta- 
tu handlowego na podstawach wolnej wymiany z 
uwagi na eksport drzewa miękkiego z Bukowiny 
do Rumunji. To są więc główne czynniki owej 
okrzyczanej „konieczności* zawarcia układu handlo- 
wo-cłowegu z Rumunją, na warunkach niszczących 
do reszty i tak podupadłe już rolnictwo w Austrji, 
a zwłaszcza w kraju naszym. 

Nie są nam obce stosunki finansowe Skarbu 
rumuńskiego, wiemy dobrze, że dochód z ceł pro- 
tekcyjnych nałożonych na produkty przemysłowe 
austrjackie byłby bardzę pożądanym wpływem dla 
Kasy państwowej rumuńskiej, tak samo jak dochód 
z ceł zbożowych od. Rumunji dla Skarbu austrja- 

ego. 
+ Dlatego też. zawarcie traktatu bandlowo-eło- 
wego z Rumunją na”warunkach stanowiących pod- 
stawy związku handlowego Austrji z Niemeami; 
zatem państw zbliżonych do siebie politycznie, 
uważamy za rzecz nietylko absolutnie możliwą, lecz 
istotnemi interesami państwa wskazaną, 

Z odpowiedzi Rządu na interpelację uczynioną 
w Marcu r. Z. w przedmiocie dozwolonego pod- 
ówczas przewozu pies "kanto z Rumunji do 
Austrji, wiemy już, że hr. Kaln patronizuje w 
nie małej mierze żądania w sprawach ekonomicz- 
nych Rumunji. Patronizowanie to jest zresztą dość 


zawisłym od tego, 


| naturaine w obec Biezbyt stanowczej* polityki ze- 


wnętrznej, która zarziast pociągnąć za sobą pań- 
stwa  bałkażiskie dać się im powodować. Mo- 
narebin nustre - Węgioyszu jet zbyt potrzebną 
BlkGWONY Lal mmeokijy BTN" miały dla jakich- 
olwiek interesów ekonon:ieznych: pa razie przy- 
najmniej ściągnać nu Siebie jej niechęć. 
Jedno baróaj stanowcze słowo. jedna S 
sze zaakcentowanie stanow:ska monarekij w shac 
aństewek bałkańskich, a znikłabj ta AN 
polityczna”, jaka dziś istnieje. Do tego wszystkiego 
dodajmy jeszeze, że Rumunja ucierpiała niezmier- 
nie wiele na wojnie cłowej i każdy pokój jest dla 
niej lepszy niż stan obecny. w dzisiejszym Pester 
Lloydsie, który niewątpliwie jest wybornie poinfor- 
mowany, znajdujemy relację © ekonomicznym sta- 
nie Rumunji, z której wynika, że interesa Ru- 
munji wymagają bezzwłocznego zakończenia tej 
rujnującej ją walki. 
- Kończąc nasze uwagi zwracamy się tomi 
samemi słowy do Rządu naszego; jakiemi wniosko- 
dawca w Sejmie zakończył swe Przemówienie, to 
jest z przestrogą i radę ? aby Rząd nasz 
nie poświęcał interesów rolnictwa 
austrjackiego dla żądań wyśrubowa- 
nych ponad miarę istotnego Znacze- 
nia przemysłowców austrjacki ch, bo 
cła, które płaciliby oni Rumunji, nie wyniosą "tyle, 
ile uczyni ubytek w zbycie tych produktów wy- 
nikłych z zubożenia stanu rolniczego bo nareszcie 
nie wolno zapominać Rządowi o slusznych żąda- 
niach rolnictwa, skoro chce mieć nasze poparcie 
tej większości w Reprezentacji państwa, przy po- 


much, czy warto dla tego odmówić sobie zjedzenia 
tak dobrej potrawy ? 
Po wieczerzy wzięła swoją kądzieł i usiadła 
na niskim murze, przedzielającym kościół od drogi. 
W Marka, mimo rozlicznych zajęć, było jeszcze 
dość czasu na rozmowę, 8 mur kościelny był tu 
najulubieńszem miejscem schadzki dla wiejskich 
umuszek wracających od wody z bielizną lub 
zzdłem. Tam to właśnie Kandida chege ulżyć 
kapie, podzieliła się z Sąsiadkami swą troska o 
R. Była mu wierną bezwątpienia, lecz urok 
aaiczości jakim lubiła się przed kumoszkami 
| niepowściągliwość w ciekawości dowie- 


dzenia sig czegoś, przewyższały o wiele ten przy- 


miot. 


Na Mista zamiaru mu szkodzić, a przecież 
tak i tyle Mówiła, że sąsiadki odeszły do domów 
przekonane, Że żla się dzieja na probostwie, i że 
gospody"! miałąby © czem mówić, gdyby tylko 
chciała. 


Od czasu ego wypadku, niechęć księdza 
szerzyła si ie wieśniakami coraz bardziej. 
Człowiek, który M! krzyczy, nie łaje i nie roz- 
prawia, wydaje , ię sp Ynym i podejrzanym dla 
mieszkańców wsi WoS<iej, przypomnieli sobie jego 
obce pochodzenie | ne względy, niezgodne 
z jego powołaniem, k 4 PE, Wane żonie mielnika. 
Sąd nie pozwolił Fa kowi widzieć się z uwię- 
zioną. Za jego niewinność niktby też nie przy- 
siągł, tem bardziej , e MY niepohamowaną 
gwałtownością żle dla siebie „p posobit sędziów. 
Nieprzyjmowano go w znajomych domach, co go 
do rozpaczy przywodziło, 4 52 domiar nieszczęścia, 
nie pozwolono mu widzieć się Z teleroga, podczas 
gdy nie wzbroniono tego księdzu. Ciężki żal miał 
więc do niego, rozwodzi? się też 2% Swemi skar- 
gami przed a żdym, kto go tylko cheiał słuchać. 
— Te czarne węże wszędzie się wślizną — 
mówił gniewnie — a wstręt jega do księży złago- 
dzony pierwotnie szacunkiem, jaki miał dla Ge- 
Sualda, spotęgował się w dwójnasób. 
Około Wielkanocy Gesualdo przeciążony był 


== EN A III 


a 
—. 


mocy której był jedynie w możności spełniać do 
dziś swe zadanie. 


Kółka rolnicze. 


Z petycyj, które temi dniami wniesione zo- 
stały do ejmu, na szezególniejszą uwagę Za- 
sługuje petycja Towarzystwa „Kółek 
rolniezye 

W petycji tej prosi Towarzystwo : 

1. o wyznaczenie funduszu Ba utrzymanie sta- 
łego lustratora gospodarstw członków Kółek rol- 
niczych ; 

2. o udzielenie subwencji na zakupno nasion 
Pastownych, zbożowych i ogrodowych, tudzież na- 
rzędzi rolniczych dla członków Kółek roiniezych ; 

. o zarządzenie wstawienia 60 roku do budże- 
tu krajowego odpowiednich kwot na eele powyżej 
poszczególnione. 

Podziewamy się, że tak Komisja gospodarstwa 
krajowego, — do której przydzielono wniesoą pe- 
tycję — a i pojedyńczy posłowie — w których 
rękach taż petycja się znajduje, przychylnie ocenią 
niemałe usługi Towarzystwa Kółek rolniczych dla 
an 8 Bejm Z uwzględni Skromne Żądania 

Towarzystwa, zwłaszcza, że ważne powody 
a za uwzględnieniem wniesionej prośby, 
a mianowicie ; 

Kółka rolnicze, które poczęły się zawiązywać 
w naszym kraju z końcem roku 1882 odgrywają 
ważną rolę W pracy nad podniesieniem materj snem 
i moralnem Naszego ludu, w tej podstawowej or- 
ganieznej prACy, która nie może być już dłużej 
spychaną jako mniej ważna, ale podjętą być musi 
z cały samowiedzą celu i środków jawnie, pod 
egidą kraju. 

Nędza materjaina, zaniedbanie intelektualne, 
któremu nie zaradza sama szkoła, to grunt, na któ- 
rym nie wyrasta zdrowo drzewo przyszłości, 8 na 
którym przyjmuje stę łatwo chwast krzywych | po- 
M Co gorsza, ten grunt jałowieje i marnieje 


kraju. 

Podnieść poziom umysłowy tego ludu, szerzyć 
zdrową radę gospodarską, tę przystępne, a tak ko- 
nieczne pojęcia ekonomiczne, bez których gospo- 
darstwo  włościańskie tyle marnuje zasobów przy- 
rody i pracy, łączyć włościańskie siły gospodarcze 
wa wspólne usiłowania ekonomiczne, dla nabycia 
lepszego nasienia, artykułów do spożycia, dla wspól- 
nego nabycia ulepszonego margądzia. lub maszyny 
rolniczej, gdzie można w Sta afse iaronkowe 
i gospodsreze, Raiiizenowskie (Av, spółki maszy- 
nowa, przemy sie Ugitówegi| 7a wwwęze- w „płRy” 
telnie i kotka wspólnej porady, nod kóntrolą i do- 
zorom Starszoj braci w oświacie i poczuciu obywa- 
talsziem, to sg Środk; i urogi, któremi można wie- 
le zdztałać i Btórami wla już zdziałano. 

hiw luiuamtarna te instytucja, nie skspary- 
ment dobrej woli, ale wypróbowanej treści, to pe- 
wny środek, trzeźwy, produkcyjny i niezawodny. 
wymagający tylko zrozumienia ze strony całego 
kraju, żeby przyniósł błogie dla kraju owoce. Nie 
będziemy podnosić tych smutnych Znaków czasu, 
które w niektórych częściach kraju okazały znowu 
ogrom zaniedbania i naglący czas Zajęcia się pod- 
noszeniem ludu w oświacie, dobrobycie i poczuciu 
obywatelskiem. To co we wszystkich eywilizowa- 
nych krajach podjęto, to i u nas nie może leżeć 
odłogiem. Tylko brak zrozumienia prawdziwego 
stanu rzeczy, tylko zasłanianie sobie oczu, tylko 
lekkomyślna opieszałość może spychać z porządku 
dziennego pierwszorzędnych spraw krajowych, tę 
sprawę zajęcia się wszystkiemi siłsmi ludem, żeb 7 
się nim nie zajęły niepowołanć żywioły. Tye 
360 Kółek, powstałych w ciągu niewielu lat, 
obejmujących Już przeszło 12.000: członków, to do- 
wód, jak żywotną jest ta instytucja, Jak łatwo zdo- 
być i opanować można cały teren W imię miłości 
kraju, ziemi, w imię zdrowych pojęć ekonomi- 
cznych, w imię harnonji społecznej i wspólnego 
dobra. 


pracą. Tego roku zwykła ma. MME Si FG WEB a UYŁAJY WW" RETTE Parafjan zro- 
biła mu jeszcze więcej przykrośći: 


Litanja jednakowych grzechów obracała się 
payme w tem samem kółku spBW pospolitych. 
Z przygnębionym umysłem i ść nionęm sercem 
słuchał ich znużony spowiednik dy udzielał 


rozgrzeszenia, czuł się spokojniejs/'M- Czy nieo- 
mylny Kościół nie jest w błędzie?, *© raz pierw- 
szy myśl ta powstała w jego głowie, wiat wydał 


mu się innym, ziemia usuwała się * POQ jego nóg; 
w spojrzeniu i wychudłych rysach Przestrach się 
malował. 

Po ostatniem nabożeństwie W „wielkim ty- 
odniu, jakiś człowiek o zmroku Z liżął się ku 
kościołowi. Był to może trzydziestoletni Mężczyzna, 
ponurej postaci, z płowemi oczym ° Spojrzeniu 
chytrem choć zamglonem. Nazyw*, Się Emilio 
Raffagioto, lecz właściwie znano g0 tylko Pod imie- 
niem “Girellone, co znaczy włóczęg®- wieśniaków 
takie przydomki zastępują imiona . Chrzestno, a 
nazwisk rodzinnych weale nie używaj:  Girellone 
służył w młynie od kilku miesięcy 7> furmana ; 
w odświętnych sukniach szedł do KOŚĆ coke zdjął 
z długich włosów kapelusz zasadzonj |. ucho. 
Człowiek ten nie umiał ani czytać, ant PSać, a o 
wierze bardzo miał mętne pojęciś. Kościół: miał 
tyle zalet w jego wyobrażeniu, co bukiet Z cezaro- 
dziejskich kwiatów; wierzył, żŻ0 a. ną jest 
rzeezą wypełniać niektóre przyksżania dia zbayyję. 
nia duszy, bo wreszcie i odpowiedzialność Za po- 
stępki jest mniejszą, 

Nie w ogóle nie da się porównać £ zamętęm 
jaki panuje w umyśle wieśniaka włoskiego ny 
punkcie religji. Ksiądz w jego Oczach Me tyle 
znaczenia, CO lekarz n dzikich; dle jego stanu mą 
zabobofny szacunek, ale osoby jego nie poważa. 

Girellone przystąpił do konfesjonału ! prze- 
żegnał się. Pomimo, że było już po nabożeństwie 
i właściwy czas do słuchania spowiedzi dawno 
przeminął, Gesualdo był gotów wyspowiadsć 80; 
ani spóźnione pora, ani znużenie nie wstrzymy- 
wały go nigdy od wypełnienia obowiązku, Posnał 
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Po ostatniej reformie organizacji Towarzystwa 
„Kółek rolniczych" Śmiało nazwać możemy insty- 
tucję tę — krajową. Nie wątpimy też, że Sejm 
użyczy jej tej opieki i pomocy, jakiej potrzebuje, 
ażeby zamilkły nareszcie odzywające się jeszcze tu 
i ówdzie zawistne glosy, żeby ustały nareszcie nie- 
dorzeczne, a szkodliwe przeciw niej działania, że- 
by mogła bez przeszkód przynajmniej ze strony 
nas samych rozwijać się dla kraju. w tej myśli. 
w jakiej była poczętą, przy współdziałaniu tych. 
którzy z tradycji i historji mogą i powinni iść przo- 
dem w tej pracy nad podniesieniem młodszej braei 
do dobrobytu, oświaty i uobywatelenia. 


Marg. Zygm. Wielopoiski i car. 

Czytamy w warszawskiej korespondencji 
Kurjera Poznańskiego : 

Car widocznie urządza sobie w czasie pobytu 
w Spale ferje w całem znaczeniu tego wyrazu. Nie 
wolno bowiem niezem mącić jego carskiej głowy, 
usuwa się od wszelkich urzędowych zajęć i ety- 
kiety, oddycha na łonie natury, cały prawie swój 
CZA8 j poświęcając łowom i rybołowstwu. Mundurów, 
tak od niego nigdy nieodłączonych, przez czas 16. 
dniowego pobytu w Spale w roku zeszłym prawie nie 
dostrzeżono, konwój koni ze stajni nie wyprowa - 
dzał —kilkunastu ludzi ze straży pałacowej, strzelcy 
i straż ieśna—oto wszystko. On sam w kurcie my- 
śliwskiej prawie ciągle w towarzystwie jedynie 
margrabiego Zygmunta Wielopolskiego, używał 
rozkoszy myśliwskich, rzadko towarzyszył im mar: 
szałek dworu, książę Oboleński. Attaché wojskowy 
ambasady niemieckiej, jenerał Werder, jako nie 
amator myśliwstwa, nudził się przerażająco, spo- 
czywając przez większą część dnia w objęciach 
Morfeusza. 

Prócz korespondenta Praw. Wiestnika z Pe- 
tersburga, żadnemu innemu nie wolno było tam 
bawić, dla tego też mając cara w pośród siebie, 
tak blizko serca Polski, Warszawy, posiadaliśmy o 
pobycie jego tak skąpo wiadomości. Podczas wizy- 
ty w omieryżu, cesarz Franciszek Józef między 
innemi niespodziankami urządził kwartet na wal- 
torniach wygrywających pobudki myśliwskie, któ- 
ry niezmiernie podobał się carowi. Margrabia Wie- 
lopolski wiedząc o tem, postarał się zawczasu o 
nuty z Wiednia i wpłynął na prezesa teatrów rzą- 
dowych w Warszawie, senatora Gudowskiego, któ- 
ry polecił wyuczyć się eztorem waliornistom Z „ar- 
kiestry teatru wielkiego tycz pobudek. Waltorni- 
ści ubrani w myśliwskie stroje, powtarzali SEZAM 

6 w s wiolkism 
dzeniem i Wkontentowaniem cara. Naturalnie, przez 
ten czas opera warszawska musiała się obywać bez 
wgltorni=ale kto na takie rzeczy zwraca uwagę! 
To też grzeczność i łaską earska względem mar- 
zrabiugo przechodziła granice możliwości, Doszło 
do tego, że car raczył rozkazać margrabiemu, aby 
wpisał coś do jego osobistego Pamiętnika, na co 
dotąd pozwalał tylko swoim. najserdeczniejszym 
przyjaciołom. I cóż na to powiecie, że margrabia 
zajął miejsce dopiero dziesiąte- Zatem CAT, jak się 
z tego okazuje, bardzo trudnym jest w wyborze 
swych przyjaciół, 

Macgrabia widocznie był 2a to przygotowany, 
gdyż nie śmiejąc positon się językiem francu- 
skim, a niechcąc z niewiś ie powodów użyć 
języka rosyjskiego, napisał JAKĄŚ cytatę z Seneki 
po łacinie ! 

Car mocno żałował, że nie zabrał ze sobą do 
Spały dzieci — a na, zapytanie wystosowane przez 
nich depeszą z Poto RE edy powróci ? odpo- 
wiedział: „Wrócę, jak mi 0 markiz pozwoli“ — 
Gdy ktoś z orsza. DRC zmienić kwaterę pro- 
sił go o decyzję, odrzesł: „Nie jestem tu gospo- 
darzem, udajcie się z temi do markiza“. 

W tym czasie nastąpiła śmierć š. p. Jana 
Królikowskiego Margrabia wpłynął na marszałka 
dworu, który przedstawił do decyzji cara kwestję 
udzielenia pozostałej wdowie zapomogi w kwocie 


furmana i przygotował się już do usłyszenia zwy- 
kłej litanji pijaństwa, kradzieży, lubieżności, i tych 
powikłanych wyznań, które charakteryzują pospól- 
stwo wszystkieh narodów. Sumienie wyrzucało mu 
jego apatję; czyż dusza tego włóczęgi nie powinna 
mu być równie drogą jak innych? Girellone od- 
powiadał na zapytania księdza mrukliwie i bez 
ładu; nie mógł powstrzymać się odzwierzenia tego 
co robił, bo zabobonne trwoga popychała go do 
konfesjonału, ałe zły był sam na siebie i przera- 
żony wyznaniem, jakie miał uczynić. Gzłonki jego 
drżały, język się motał. Wreszcie głosem niewy- 
rażnym i stłumionym wymówił: 
eE i ja go zabiłem... 


— Kogo? — zawołał Gesualdo, a serce biło 


młotem w jego piersi, bo wiedział, jaką otrzyma 
odpowiedź. 

— Tassa, mielnika, mojego pana — odparł 
furman... Teraz odzyskał już całą odwagę, a na- 


chyliwszy się, p“ do ucha księdzu, jał opowia- 
dać powody Jeg0, Z pewnym rodzajem pychy Swej 
zbrodni. 

— Chcialem — mówił — jechać do Ame- 
ryki, do bliskiego krewnego, bo powiadają, że tam 
można robić dobre interesa, lecz cóż kiedy brak 
mi było na drogę, Miałem nieraz ochotę ukraść 
pieniądze mielnikowi — ale się bałem. Talary Za- 
myka zaraz po otrzymaniu , a nawet mniejsze 
sumki przepadały u niego jak w otchłani i już ich 
nie wyviągał, chyba celem zaniesienia do banku 
lub zapłacenia strojów swej żony, bo na tę wy- 
dawał on dość groszy. W wilję Św. Apostołów 
otrzymał on za dostawę zboża coś około siedmiuset 
franków; widziałem, jak je chował do biurka i 
słyszałem jak mówił do swej żony, że jutro za- 
wiezie je da Sunt'Arturo. To działo się Z rana, 
wieczorem kłócili się bardziej jak zazwyczaj. Ona 
klęła go, 3 on się" odgrażał. Gdy kogut zapiał, 
miałem się La baczności, pattzałemi tylko, czy się 
„kto w domu nie rusza; on już był na nogach. 
Odsunął ssm rygle, zawołał pomocnika i wyzna- 
czył dla każdego z nas robotę na cały dzień. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „ Dziennika Polskiego,* plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kisalki; we Wiedniu, 
Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i / roełagj i. pp- Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, 4 M sę fłotter 
i Spł., w Warszawie Richman et. FPrendler, Biuro 
avonsów w Paryżu pułkewnik Raczkowski, Fadbourg 
-Poissonier 32 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6 centów od! miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drfikiem (petit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowaue nie podlegają opłacie. 


Reklamy W rubryce „Nadesłane” 20 ont. od wiersza. 
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rs. 1500 z objaśnieniem. że to był pierwszy I dłu- 
goletni tragik sceny polskiej — decyzja. jak wie- 
cie, była przychylną. 

Posłuchania, na które w Petersburgu i po dwa 
miesiące nieraz czekać trzeba, W Spale nadzwyczaj 
atwo, szezególniej przez carową, były udzielane. 
Jeden z urzędników Księstwa Łowieckiego wyjednał 
na takiem posłuchaniu rozkaz do Apuchtina, aby 
córce jego. która ukończyła Instytut Maryjski. udzie- 
lł natychmiast miejsce damy klasowej w jednem 
z gimnazjów rządowych w War szawie, drugą zaś 
córkę carowa kazała przyjąć na swój koszt do te- 
goż Instytutu. 

Jakiś Gesangverein z Tomaszowa czy ze Zgie- 
rza przybył wraz ze swoją orkiestrą do Spały w 
calu uprzyjemnienia chwil swoim niemieckim śpie- 
wem  dostojnym gościom. Prócz tego Spędzono 
dzieci włościańskie z kilku okolicznych szkółek Z 
nauczycielami, którzy z rozkazu naczelnika Dyrek- 
cji naukowej łódzkiej Fopowa, wyuczyli je śpiewać 
chórem różne rosyjskie narodowe pieśni. Z po- 
czątku car nie chciał dopuścić ani jednych, ani 
drugich, dopiero na usilne przedstawienia księcia 
Oboleńskiego, raczył zezwolić na tę owację, carowa 
zaś po wysłuchaniu pieśni niemieckich i rosyj- 
skich, oświadczyła, że takie słyszy zawsze i w Pe- 
tersburgu i zażądała, aby dzieci zaśpiewały cos 
„nacjonalnego*. Możecie wyobrazić sobie, jakie 
zdumienie i zaniepokojenie ogarnęło tak Popowa 
jak i innych, gdy się okazało, że dzieci nie po 
polsku zaśpiewać nie umieją, margrabia jednak 
jako zawsze wyższy dyplomata, potranł zwrócić u- 
wagę na co innego. Czy 8aTowa rzeczywiścć ie Zza- 
pomniała o swojem żądaniu, czy też udała. że nie 
wie, o co idzie, nie wiadomo, dość. że okoliczność 
przeszła bez dalszych następstw. 

Trochę za długo rozpisałem się o tem wszyst- 
kiem, chciałem jednak dać wam wyobrażenie. jaki 
wpływ margrabia posiada na carskim dworze. 


Ż Parlamentu niemieckiego. 


Berlin 13. Stycznia. Dzisiejsze rozprawy w 
Parlamencie nad przedłożenien wojskowem zagaił 
hr Moltke. Krotko i węzłowato oświadczył on, 
że musi obstawać przy siedmioleciu. Czasu takiego 
potrzeba nieodzownie, aby nadać armji niezbędną 
trwałość i siłe jej podstaw zę darnona natobę Po 
nim p. Doeeken ze stronnietwa hy 
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zowa z wczorajszemi onanii sracierzi © 
Haunwsvze Nastepnie l 

>| jusa austro-utemeeki. daw bowiremw= rzeczą mtaró- 
sującą dowiedzieć się o tem coś bliżej, zwłaszcza. 
że Austrja wewnętrznie odmienia się zupełnie a 
kwalifika.je jej jako sprzymierzeńca zostały ` za- 
kwastjonowane Po zaińsugurowianiu poli- 
tykia 'neksvj ipn wprowndzoriae W ży- 


cie systemu prześladowczego w obec 
innych narodowości w Niemezech, 

może istotnie powstać pytanie, czy państwo jest 
dość silne, aby wytrzymać ewentnalny napad nie- 
przyjacielski. —P. Richter zaprotestował przeciw 
twierdzeniu kanclerza, jakoby wolnomyślni żądali 
wmięszania się Niemiec W sprawe bułgarska. 
Owszem w całej prasie oświadczona sie wówczas 
przeciw interwencji, przedsięw ziętej przez Rząd 
niemiecki na korzyść zdrajców. stanu w Bułgarji, 
aby ochronie ich od zasłużonej kary przez ten sam 
Rząd, który zawarł z Rosją kartel celem ścigania 
anarchistów ! 

„Zaiste oburzającem jest — woła mowca — 
jak kanclerz poniża reprezentację ludu niemieckie- 
go w oczach zagranicy!“ W dalszym ciągu wy- 
powiedział wszechpotężnemu kanelerzowi kilka tak 
odważnych słów prawdy, jakich już dawno uie 
było słychać w tym Paide. „Sila idzie 
przed prawem — ta zasada przenika wszyst- 
kie mowy kanclerza. Postępowanie jego. zmusza 
jeszcze teraz do wzmocnienia siły Rządu. Stary 
absolustyczny duch ożywia go ciągle, w mysi któ- 


— Nie będzie mnie do wieczora w domu — 
dodał. 

Było jeszcze ciemno. Wyśliznąłem się za nim 
niepostrzeżenie. Ułożyłem sobie, że zabiorę mu 
kiesę, na skręcie ścieżki, gdzie miał zaczekać na 
dyliżans, jadący do Sant Arturo. Nie byłem pe- 
way czy go zabiję — mnie nie potrzeba było krwi 
ludzkiej, ale pieniędzy, aby było o czem jechać do 
Ameryki. Zdecydowałem się. Pieniądze są przy” 

Czyną wszystkiego na świecie. Szedłem o kilkaset 
kroków za nim, a zacząłem się zbliżać dopiero nie- 
znacznie, gdy przechodził trawnik pod wielkiemi 
drzewami. Wtedy powiedziałem sobie. Teraz lub 
nigdy! Przyskoczyłem, rzuciłem się na niego i 
wsadziłem mu nóż między żebra: Upadł ciężką 
jak kamień. Przetrząsłem go — nie nie. miał 
w kieszeniach. Zaraz domyśliłem się, że, zmyślił 
podróż, ażeby powróciwszy zastać kochanków ra- 
zem. Zakopałem nóż pod drzewem, mogłem go 
w wodę rzucić, ale mówią, że narzędzia ktore słu- 
żyły do mordu, pływają po wierzcnu. Znaleźli- 
byście go, gdybyście chcieli grzebać pod topolą 
nazwaną, „wielkim księciem , na pamiątke. Piotra 
Leopolda, który miał kiedyś tam pod nią siedzieć. 
Było trochę krwi na klindze, ale nie wiele, bu 
krwawi? wewnątrz: to bywa niekiedy, gdy uderze- 
nie wymierzone prosto. Byłem parobkiem u rzeźni- 
ka i lubiłem bić woły ; umiem to doskonale. (dy 
rzekonałem się, że siary bogacz nie ma pieniędzy 
przy sobie, byłbym go zabił rak jeszcze.  Zanyślił 
przed Żona, że pójdzie z pieniądzmi do miasta. aby 
schwycić ją ne gorącym uczynku. On kochał pie- 
niądze, ale żonę więcej. Obróciiem go na wznak 
1 poszedłem do domu, gdzie wziąłem się do robo- 
ty, jakby nigdy nie się nie stało. 

Gdy się ludzie: zbiegli po Generosę porzuciłem 
robotę i razem z nimi chodziłem oglądać trupa.. 

Już wszystko. 


(Ciąg aalszy na stqpi). 


. opinja publiczna? Naprzykład Germania wzywała 


- hy. Rosja w razie porażki 


;po: każdych 7 a nie 3 latach roztrząsaną była. — 
© Na ostatek rozprawiał W 
„ stem go do porównania legji welfickiej 


* zgadzałem się, lecz nie na zaintere'sowanie 


“zem Windthorst zabrał głos i u wstępu zwrócił 


` eeł potrzebuje, 


"w cudowny sposób przyswoił sobie styl kanclerza. 
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rego troska o ojczyznę jest rzeczą wyłącznie panu- 
jących. Parlamentu nie stworzył sam kanclerz, lecz 
powstał on jako wewnętrzna konieczność, a jest zar0- 
wno kitem dla Niemiec, jak dla armji, Obecnie jednak 
ma ten Parlament odgrywać rolę ornamentacji, 
którą można dowolnie modelować w stylu bardziej 
gotyckim lub bizantyńskim. Innemi $ łowy 
ciało to ma być tylko maszyną do 
przyzwalania pieniędzy. RZĄdabso- 
lutny nigdy nie odważyłby SIĘ nało- 
żyć takie ciężary na ludrOŚĆ, jak to 
uczyniono z pomocą Parlamentu. Z 
hasłem „armja” rozwiążą Parlament, w rzeczywisto- 
ści zaś wyjdą później na jaw stare plany monopolisty- 
czne. Cesarz powinien być wodzem armji — a nie 
Psariamentu i poszczególnych stronnictw. Ktokol- 
wiek sztandary” cesarskie mięsza do wyborów, ten 
osłabia w Niemczech powagę cesarstwa. Nie bar- 
dziej nie zaszkodziło cesarstwu francuskiemu, jak 
właśnie plebiseyt. „My jednak nie spoczniemy w 
walce o zachowanie politycznego wpływu Parla- 
mentu. Nienawiść kanclerza dowodzi sama, że on 
sam słabą ma nadzieję utrzymania swojego sy- 
stemu politycznego", ši 
Po dr. Buhlu, który przemawiał za przed- 
łożeniem, zabrał głos ks. Bismark. Zaczął od 
olemiki z Richterem, co do jego wzmianki o nie- 
mieckiej interwencji w Bułgarji. Cała ta wrzekoma 
interwencja ograniczała się na następującej instruk- 
cji, przesłanej Thielmanowi (ajent niemiecki) 
w dniu 19. września: „Staraj się pan według moż- 
ności przeszkodzić egzekucjom, gdyż one mogłyby 
naruszyć pokój*. I reszta depesz, odczytanych przez 
kanclerza, jest podobnej ireści.! W przeciwieństwie 
do tego cytuje mowca artykuły pism liberalnych. 
w których było wyraźne wezwanie, aby Niemcy 
dla Battenberga wyparły Rosję z Europy. Te same 
dzienniki zostawiają dziś Bułgarję na lodzie. Czyż 
można oprzeć się na tak chwiejnej lasce, jak ta 


sojuszu austro-niemieckiego, aby zabarykadował Rosji 
drogę do Stambułu. Uczynić to może Anglja, która 
nie potrzebuje oczekiwać bezpośredniego ataku Ro- 
sji. Nam to jednak doradzać, którzy na przestrzeni 
200 mil z Rosją graniczymy — trzeba być bez su- 
a = z r. 1870 przyniosła nam na 
przeciąg półwieku naprężenie z Fran- 
eją i grozę rewanżu. Podobny stosunek Zi- 
lecać także z Rosją — jest niegodziwością, jakich 
mało. Oczywiście mowa o tem mogłaby być do- 
piero wtedy, gdyby Rosja nas zaatakowała i zwy- 
ciężyła. Lecz w takichizapasach na dwie strony 
Niemey poległyby raczej?%z honorem, Zamiast żyć 
z hańbą — my jednak nie chcemy prowokować 
takiej wojny, | 
Polakom — woła Bismark zwracając się 
do posłów naszych — byłoby w razie zwy- 
cięstwa Rosji gorzej, aniżeli obecnie! 
(Jest to jeden z tych "niezliczonych argumen- 
tów, jakich Bismark używa zawsze w swej taktyce 
R że każdy Się zgodzi z nami, że gdy 
i że Ki v 1 z „ LE 84y- 
ph i Niemiec, zabrała W. ks. 
Poznańskie, wypartoby ztamtąd Niemeów tak samo, 
jak to ks. Bismark z Polakami „robił i robi, nie 
ulega zaś wątpliwości, że zmoskwicenie tej dziel- 
nicy, tak jak w Królestwie, nie udałaby się nigdy 
(Prz. Red.). À 
. Germanja — ciągnął kanclerz — napisała 
raz, że Niemcy z obawy przed Rosją skoncentro- 
wały się z tyłu. Czy to podszezuwania wojenne, 
zy nie? Pragniemy pokoju na zewnątrz i we- 
wnątrz, i chcemy, aby kwestja, czy armja tj. pań- 
stwo i konstytucja mają dalej istnieć, co najwyżej 


się jeszcze z Windthor- 
eks-króia 
Jerzegó z prusko-włoskim sojuszem w r. 1866, po- 
się przeciw ulubionemu obecnie powo: ywaniu się 
ua Rosję i przeciw twierdzeniu konserwatystów o 
'wrzekomych bogactwach Niemiec. Kto ustawicznie 
ten nie może być za bogatego 
uważany. „Kampanja dziennikarska w sprawie 
Bułgarji, rozpoczętą została przez półurzędową prasę, 
którą kanclerz często inspiruje (Bismark wol: 
„To gruby błąd!*) W takim razie istnieje w sze- 
regach pułurzędowych dziennikarzy człowiek, który 


Trzeba się tedy wystrzegać „przed ideutyfikowaniem 
tego nieznajomego pana Z ks. kanclerzem, „ĉo na- 
wet dla sytuacji zagranicznej mogłoby być rzeczą 
nader fatalną. Na polity kę bułgarską kanclerza 


się jego sprawą zdrajców“. W dalszym 
eiągu wyraża zadziwienie, dla czego to Niemcy nie 
mają żadnych interesów na Wschodzie Skoro je- 
steśmy raz w przymierzu z Austrją, dla czegoż ks. 
kanelerz podnosi zawsze z naciskiem, iż z sprawą 
wsehódnią nic nie mamy do roboty? A jeżeli 
A ii znajdzie tam jaką robotę, cóż wtedy ? 
jeszcze podniósł się ks. Bisma rfk, oczy- 
wiście nie mogąc puścić płazem docinków Windt- 
horsta. „Jeśli poprzedni mowea poznaje w dzienni- 
kach styl kanelerski, jest to dla mnie bardzo po- 
chlebnem, dzienniki mają lepszy styl od mojego. 
Atoli na własnoręczne pisanie artykułów dzienni- 
karskich nie mam nigdy czasu. Nie mam tak wy- 
godnego bytu, jak panowie, którzy o niczem innem 
nie myślicie, jak o zakwaszaniu mi życia w tym 
Parlamencie. (Biedny Bismark! Pr. Red.) Nie 
przeczę, że od czasu do czasu daję polecenie na- 
pisania artykułu, nieraz żądam zawet, aby mi go 
przedłożono do przeczytania, chcę bowiem przeko- 
nać się, czy tu i owdzie nie ma w nim jakich 
niegrzeczności dla Parlamentu. Wszystko to jednak 
dzieje się eo najwięcej raz na 14 dni...“ Co do 
„siedmiolecia wynalazł dla jego obrony jeszcze je- 
den powód ważny. Oto ks. Bismark spodziewa się 
żyć jeszcze ze trzy lata, nie zaś siedm, nie dożyje 
tzeto ponownych walk nieprzyjemnych. „P. Windt- 
ma: życzę, aby żył jeszeze 10 lat. Jeśli i 
mnie będzie dozwolonem, wówczas — eo spodzie- 
wam się — staniemy się obaj znośniejsi i rzecz 
pójdzie prawdopodobnie gładziej, niżeli obecnie.“ 
Przemawiał jeszcze minister Bronsart, Kar- 
dorfi (wolno-konserwatywny) i Bamberger, 
poczem zamknięto rozprawy, odkładając głosowanie 
do dnia następnego. 


Niemożliwy Parlament. 


Parlament niemiecki został więc rozwiązany. 
I dobrze mu tak; ałbowiem skoro według §. 63 
konstytucjj ma sam cesarz prawo ustanawiania si- 
ły prezencyjnej armji, to czegokolwiek minister 
wojny zażąda, byle to stało w związku z wykony- 
waniem tego prawa monarchy, musi mu być do- 
zwolonem, inaczej oczywista zostanie Parlament roz- 
wiązanym, jako niemożliwy, jak to słusznie 
zauważał organ austro-węgierskiego Ministerstwa 
spraw zewnętrznych. Wprawdzie w §. 60 konsty ł 


jektowi. 


tucji powiadzianem jest, że ustanowienie siły pre- 
zencyjnej po r. 1871 należy do ustawodawstwa pań- 
stwowego, jednakowoż pewną jest rzeczą, że D. p. 
wniosek taki jak Staufienberga odrzuciłaby Rada 
związkowa, a bez jej zgody żadna uchwała Parla= 
mentu nie może mieć prawomocności, a tem sa- 
mem Parlament, którego uchwały nie mogą liczyć 
na uznanie Rady związkowej staje się niemożli- 
wym, musi być rozwiązanym, a pozostaje w mocy 
paragraf o nieograniczonemi prawie cesarskiem ; — 
co się też stało, a czemu towarzyszyły grzmiące 
okrzyki ze strony publiezności Berlina tak na'cześć 
cesarza zjednoczonych | Niemiec, jako też jego 
wszechwladnego kanclerza. Wśródjburzliwege „hoch!“ 
dla najwyższych reprezentantów władzy 1 nieogra- 
niezonego mouarchizmu ze strony ludu, padła Re- 
prezentacja tegoż ludu i rozpisane zostały wybory 
nowych reprezeniantów, którzy potrafiliby się le- 
piej znaleźć wobec nieograniczonych praw monar- 
chy i wszechwładnej Rady związkowej. 

Nie wdajemy się w to weale, czy Reprezenta- 
cja narodu nieinieckiego miała słuszność. uchwala- 
jąc powiększenie armji tylko na lat 8, zamiast na 
q lat; w każdym jednak razie, skoro jest powołaną 
do uchwał w takiej sprawie, uchwały jej powinne 
mieć większą wartość, niż prostej igraszki parla- 
mentarnej. na CO są z góry skazane przepisami 
paragrafów, sprzecznych z duchem systemu repre- 
zeniacyjnego. Nie chcemy także sądzić publiczno- 
ści berlińskiej za to. iż stanęła w sprzeczności z 
Reprezentacją narodu. Jest to własna jej sprawa i 
w tem nie stoi jej na przeszkodzie żaden paragraf 
konstytucji. Naród, który nie zgadza się wreszcie 
2 reprezentantami swymi, ma prawo zażądać nawet 
ich ustąpienia i wyboru innych ; chcieliśmy tylko 
zaznaczyć sprzeczność w konstytucji niemieckiej, 
która ciało ustawodawcze do tak mizernej strąca 
roli. 

Do uchwały, która pociągnęła za sobą rozwią- 
zanie Parlamentu, może przyczyniły się także obelgi, 
miotane przez cesarskiego ministra, a któż zare- 
czy, że postępowanie takie z Parlamentem podoba 
się całej monarchii tak samo. jak podobało się pū- 
bliezności berlińskiej. Z nowych wyborów, mimo 
wszelkiej agitacji ze strony Rządu, mogłaby prze- 
cież wyjść znowu większość nieprzychylna i trakto- 
wania Parlamentu przez ks. Bismarka i jego pro- 
Nasuwa się tu mimowoli pytanie, czy też 
kanclerz żelazny nie przesadził nieco w swojem 
rozdrażnieniu nerwowem, a wreszcie—co myśleć uale- 
ży obecuie o zapewnieniu marszałka Moltkego, że 
wojnę uważać można jako niezawodną właśnie w 
takim razie, jeżeli Parlament septennatu nie uchwali. 


— 


Wypadki na Wschodzie. 


Dzienniki bułgarskie donoszą, że w Bukare- 
szcie utworzyło Się pod naczelnictwem niejakiego 
Zukalato biuro, złożone z wychodźeów bułgarskich, 
które się ma głównie zajmować szpiegostwem W 
Bułgarji, a które oddało się na usługi tamecznego 
konsulatu rosyjskiego. 


* 
* * 

Dzieunik Swoboda donosi, że aresztowani w 
Sistowie wyehodźcy bułgarscy : Berkew, Anew, 
Konstantynów i Ciszew, którzy tam zamierzali zro- 
bić powstanie, podają się za poddanych rosyj- 
skich, w nadziei, że ich konsul niemieeki weźmie 
tak samo w opiekę. jak się opiekował niegdyś po- 
dobnymi spiskoweami jen. Kaulbars. 


sk * 
Według listu Żankowa 2 Mustafa-Pasza do ku- ' 


zyna jego Luckanowa, władze tureckie przyjęły o- 
pozycjoniste bułgarskiego z niezwykłemi honorami. 


x 
Korespondent londyński Apt. Corr. zaprzecza 
wszelkim pogłoskom 0 zbrojeniach się Anglji. Mi- 
mo wszelkich sympatyj dla Bułgarji i mimo całego 
oburzenia przeciw Rosji i Turcji nikt nie może 
myśleć o wojnie. x 
Ti. es donoszą Z Petersburga, że jenerał 
Kaulbars ma niebawem wrócić do Bułgarji. 


Korespondencje. 


Przemyśl 14. stycznia. Do Neue freie Presse 
wystósował radca Namiestnictwa galicyjskiego i kie- 
ownik Starostw» w Przemyślu, pP. Zajączkowski, te- 
legram, podług którego korespondencja ze Lwowa, u- 
mieszczona w wieczornem wydaniu Neue freie Presse 
z dnia 8. bm., a donosząca o rzekomem nięporozu- 
mieniu między Komendą fortecy w Przemyślu a Za- 
jączkowskim jest bezzasądnym wymysłem, gdyż dobre 
porozumienie między kierownikiem Starostwa w Prze- 
myślu a władzami wojskowemi nigdy nie było za. 
kłócone. 

(F. L.) ŻÓłKIEW 14. etycznia. (Jasełka. — Bi. 
luns Tow. Dam dobroczynności. — Osierociały 
Sąd potciutowy „habet papame — Teatr). „Jasełka“, 
w 3 odsłonach, przedstawione w ubiegłym tygodniu 
trzykrotnie przez uczennice miejscowej cztero-klasowej 
szkoły, zgromadziły za każdym razem tłumy publicz- 
ności, która zichwycoua pełną swobody i naturalności 
grą improwizowanych artystek w wieku od lat 7—12. 
nie szczędziła im pochwał i  gromkich oklasków, a 
zarazem słów szczerego uznania dla pracy zakonnic 
Felicjanek, które doprowadziły do skutku rzecz, gra- 
niczącą z ułudą prawdziwego przedstawienia scenicz- 
nego. 

Bilans żółkiewskiego Towarzystwa Dam dobro- 
czynności wykazuje za rok ubiegły 600 złr. dochodu. 
a 448 złr. ro chodu. Pozostałość w kasie wynosi 157 
złr. Tak kwituący stan swój zawdzięcza Towarzystwo 
to, obok ofiarności członków swoich, uiszezających jak 
najregularniej miesięczne datki, przeważnie Prezesowej 
p. Teodozji z Mniszków Prokopowiczowej, która, gdzie 
się rozchodzi o biednych, tam i z kamiennych serc 
potrafi iskrę uczucia wykrzesać i datek ofiarny wydo- 
być. Pp. Grzegorz Jaworski j Marcin Wolf, łandwójci 
cząstkowi, złożyli pani Prokopowiezowej, imieniem bie- 
dnych żółkiewskich, najserdeczniejszą podziękę za jej 
ofiarność, zabiegi i trudy, jakie ponosi około ubogich. 

Dziś kolportowano wieść, ża naczelnikiem tutej- 
szego Sądu pow. miał zostać P. Hauser z Rohatyna. 

W przyszłym tygodniu zjeżdża do nag teatr pro- 
wincjonalny p. Kattnera, który zamierza dać szereg 
przedstawień w tak zwanych barakach. 

Stanisławów 13. stycznia. (Kasa oseczędności)- 
W mieście naszem panuje ogólne oburzenie z powodu 
dziwnego znalezienia się Dyrekcji Kasy oszczędności, 
która mając do wyboru dwudziestu kilku kandydatów, 
a między nimi takich, którzy wykazali się studjami 
akademickiemi i praktyką w zawodzie rachunkowy ™. 
powołała na posadę kasjera kołodzieja, nie posiadają: 
cego ani szkół, ani kwalifikacji. Stało się to za stara- 
niem jednego z wpływowych członków zarządu, który 
za prywatne usługi przeforsował kandydaturę S5We8o 
„Benjaminka“. Napróżno sprzeciwiała się temu OPinja 
publiczua, napróżno ostrzegały głosy dzienników, prze- 
srwne podobnie lekceważącemu traktowaniu Sprawy, 
napróżno wreszcie zakładali vefo współezłonkowie za- 
rządu: dygnitarz partykularny zrobił swoje, wezwaw 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Stycznia 1887. 


szy pdmocy izraelitów "zasiadających W wydziale i u- 
stępując w zamian drugą posadę dla ich współznawcy. 

Z powodu tej sprawy, w mieście jakby w kotle. 

Wiedeń 14. Stycznia. (Walka w Radzie miej- 
skiej). Na wezorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
wywiązała się nader gwałtowna dysputa na temat, 
czy należy pozwolić Tow, angielskiemu, ażeby prze- 
prowadziło przez ulice miejskie łączniki, potrzebne 
ze względu na elektryczne oświetlenie nadwornego te- 
atru. W rezultacie zezwolono na to, na przeciąg lat 
20, znaczną większością, 


Sejm galicyjski 
(12. posiedzenie, 4 sesji V. perjodu.) 
: Lwiw 15. styeznia. 


Początek posiedzenia o godzinie litej mi- 
nut 40, 

Sekretarz p- Badeni odczytuje spis petycyj : 

Gmina Balicze pogróżne p. Linińskiego 0 sub- 
cję na uporządkowanie drogi do Bolechowa pro- 
wadzącej. — Towarzystwo politechniczne we Lwo- 
wie . gtruszkiewiczą o przyznanie głosu wi- 
rylnego każdoczeSuemy rektorowi lwowskiej szkoły 
politechnicznej. — Władysław Ozechowiez artysta 
malarz p. p. "8. Kopycjńskiego o subwencję na 
hiljograficzne WydaWnictwo pomników i widoków 
cmentarza łyczakowskiego we Lwowie. — Gm. m. 
Wieliczki p. P- "eigla o zniesienie tamtejszej 
szkoły wydział0wej. — Sanocki Wydział 
pow. za uchwałą Rady powiatowej p. 
p. Słoneckieg0 0 zaprowadzenie potezą- 
wszy od 2 E!aBy języka niemieckiego 
w szkołach ludowych, — Tenże sam w spra- 
wie zaniechania nauki języka greckiego w gimna- 
zjach. — Tenże sam o uchwałę rezolucji do Rza- 
du w sprawie WStrzymania ściągania wymierzonych 
należytości w drodze egzekucji, aż do czasu roz- 
strzygnięcia wnieslonych rekursów. — Wydział po- 
wiatowy w Sniatynie p. p. Kaprego w sprawie re- 
gulacji rzek Prutu, Ozeremosza i Rybnicy. — Spad- 
kobierey ś. p. Feliksa Grzybowskiego w Kutach 
p. p. Kaszewkę Z Załaleniem na szkody wyrządzony 
im przez tatrzańskie Towarzystwo Götz et Comp. 
skutkiem spławu drzewa na Czeremoszu. — Zwierzeh- 
ność gm. Mogilnicy p. p. Maksa o wydelegowanie 
komisji z ramienia Wydziału kraj, celem przepro- 
wadzenia szkont(a Majątky gminnego z lat 1876— 
1884, — Wydział kraj z petycją dyjetarjusza kon- 
ceptowego Marcelego Białobrzeskiego o veniam 
studjorum. — QM. Leżachów p. p. Wereszczyń- 

į skiego w sprawie OSUszenia gruntów zabagnionych 
i przeznaczenie Stałego jnżyniera meljoracyjn sg. Z 
siedzibą w Jarosławiu, — Wojciech Maciaszek by- 
ły uczeń szkoły ogrodniczej w Wersalu p. pP- We- 
reszczyńskięgo o zapomogę na r. 1887. i 

Przystępując do porządku dziennego uchwaliła 
zba na wniosek Komisji administracyjnej (Sprawo- 
zdawca Leniński) przychylić się do petycji 
Mieszkańców przysiołką Berbeki, o wyłączenie tej 
miejscowości ze Związku gminy Sokole, w powie- 
cie Kamioneckim i utworzenia zeń samoistnej 
gminy. A h 

Następnie uchwalono w trzeciem czytaniu usta- 

wę zmieniającą ustawę z dnia 25. czerwca 1878 

roku o władzach nadzorczych miejscowych i okrę- 

gowych dla szkół łudowyeh. ” 

W dalszym ciągu odczytuje p. K. Badeni 
sprawozdanie komisji bankowej o banku kraion 
Komisja przyjmuje sprawozdanie? Wydziału kraj. o 
banku krajowym doj wiadomości, udziela Dyrekcji 
absolutorjum za r. 1885 i poleca Wydziałowi kra- 
jowemu, by zbadał w porozumieniu z Radą Nad- 
zorczą i Dyrekcją Banku, czy nie należałoby zmie- 
nić przepisów o wydawaniu pożyczek w obliga- 
cjach komunalnych, i 0 ile to uzna za potrzebne, 
odpowiednie wnioski na następnej sesji sejmowej 
przedłożył. x A 

Następuje sprawozdanie komisji dla spraw 
gospodarstwa [krajoweg0 z przedłożenia Wydziału 
krajowego W przedmiocie czynności w zakresie 0- 
pieki nad przemysłem. (Sprawodzawca poseł Wierz- 
bieki. 

Mość wnioski komisji, zawierające 8 rezo- 
lueyj do Wydziału kraj: i 6 do Rządu, podaliśmy 
wezoraj. 

Radca skarb. p, Jakubek (jako kom. rząd.) 
tłumaczy, że w sprawie Opadat kowania Towarzystw 
zarobkowych władze Postępują zupełnie legalnie, i 
mowy być nie może © MNlnem zastosowywaniu 0- 
bowiązujących ustaw. 

Sprawozdawcę wYWOdy te p. radcy wcale nie 
przekonały ; utrzymuje, Stanowezo, że opodatkowa- 
nie Towarzyst zarobźówych jest niewłaściwe, 
za wysokie, njezgodnó Z ustawami, i przytacza 
kilka przykładów (6 wypadkach takich, gdzie ob- 
eiążono podatkami nawet OWarzystwa dobroczynne 
mieliśmy Sposobność P!ETAZ pisać P, R.). 

Wnioski komisji UchWalono następnie bez dy- 
skusij. 

W. dalszym ciągu Odczytuje p. Hausner spra- 
wozdanie komisji budżetowej o odbudowaniu w 
szpitalu tarnowskim północnej cześci frontowego 
budynku. i | 

Na pokrycje kosztów tej budowy proponuje 
komisja 26.884 zły, KWotę tę ma się pożyczyć w 
Banku krajowym n ! pół lat. Amortyzację w 
połowie Przyjmuje funčusz kraj., jeżeli gmina mia- 
sta Tarnowa obowiąże 5'£ spłacać druga połowę. 

P. Kozłowski SPrzeciwia się, aby fundusz 
krajowy PTZYczyniał się jakąkolwiek kwotą do pro- 
ponowanego przez KOMISJĘ wydatku na budowę 
szpitalu w Tarnowie, Fundusz kraj. jest — Zdaniem 
mowcy — „nieszczęś! Wem stworzeniem“, którego 
nie ma, ale są dodatk! do podatków, które co raz 
rosną. P. Kozłowś%!. przemawia jeszcze długo 
na ten temat, a treścił Jego przemówienia jest, że 
do budowy szpitałów Miejskich kraj nie powinien 
się Przyczyniać.  ,,.,. 

- ks, Kopyciński Zaznacza, że Rada m. 
Tarnowa nie może PTZYJĄĆ warunku pokrycia po- 
łowy kosztów budow): BO gmina ma ogromne Wy- 
datki i długi. Daje następnie mowea wymowny 0- 
braz gospodarki gminnej i wykazuje, jak sumienną 
Jest, ale zarazem, kOSZtoWną w skutek przeprowa” 
dzonej regulacji placów, ulie i rozlicznych budowli: 

Diosek komisji bndżetowej nie zdaje się też nowcy 

właściwym i dlatego WNOSi, aby fundusz krajowy 
w całości koszta budowy pokrył, jak to zresztą 
Wydział krajowy w SWem Sprawozdaniu wnosi. > 
„.. Członek Wydziału „krajowego, dr. Hos zard 
zbiją najpierw dosadnie wywody p. Kozłowskiego, 
wykazując ich bezpodstawność, a następnie oświad- 
cza się gorąco za wnioskiem p. Kopycińskiego. „ 

P. Kozłowski! Stawia wniosek odesłania 
całej sprawy Wydzysłowi krajowemu do załatwienia. 

Sprawozdawca p$łausner dziwi się uaj” 
pierwej wywodom p. Hoszarda, który w komisji 
nie odezwał się przeciw WNioskom komisji, aż do- 
piero w Sejmie, Postępowanie podobne nie przy” 

»czynia się do ułatwienia zadania Sejmu. Dalej po” 


lemizuje 1mowca z pp. Kopycińskim i Kozłowskim 
l wyraża przekonanie, że jak zwykle wśród ostate- 
czności tkwi prawda po środku. Tak też postąpiła 
komisja. Nie chciała i nie mogła odmówić ani Z 
drugiej strony przyjmować całego ciężaru na fund. 
kraj. Droga pośrednia wydawała się najwłaściwszą 
i dla tego taki a nie inny wniosek stawia komisja, 
przy którym moswca jak najusilniej obstaje. 

Przy głosowaniu utrzymał się wniosek komisji. 

W sprawie petycji adjunktów krajowych ar- 
chiwów aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie 
iw Krakowie % podwyższenie płacy, uchwalono 
na wniosek komisji budżetowej (sprawozdawca p. 
St. Stadnieki) aby adjunktom we Lwowie i Krako- 
wie przyznać po 1200 zł. płacy, 200 zł, do- 
datku i pięciolecia po 80 zł. 

Na wniosek tejże komisji (spraw. p. St. Jẹ- 
drzejowicz) uchwalono zwrócić Wydz. kraj. spra- 
wozdanie o kredycie -gją spółek wodnych do ści- 
ślejszego zbadania, a to w kierunku ułatwienia in- 
teresowanym kredytu, nie zaś udzielania pożyczek. 

Dla pogorzelców Ulanowa uchwalono po prze- 
mówieniu gorącem p. Łubieńskiego 1500 zł., oraz 
rezolucję zalecającą miasto to Rządowi celem uży- 
czenia mu pomocy z fundugzów państwowych. 

Uchwala też Tzba na wniosek komisji prawni- 
czej rezolucję.) popierającątpetycję gminy miasta 
Zatora i okolicznych gmin w sprawie utworzenia 
nowego Sądu powiatowego w Zatorze, oraz taką 
rezolucję w sprawie petycyj gmin Polanka Wielka 
i Włosienica, wzgledem wyłączenia ich z okręgu 
ek. Sądu powiatowego w Oświęcimiu i ck. Staro- 
stwa w Białej, a przydzielenia do okręgu delego- 
wanego ek. Sądu powiatowego i ek. Starostwa w 
Wadowicach, i petycji gminy i gwarectwa w Ja- 
worzniu W sprawie utworzenia Nowego ck. Sądu 
powiatowego w Jaworzniu w powiecie Chrzanow- 
skim, pomimo przemówienia p. Płazińskiego prze- 
ciw wnioskowi komisji, | 

„A Wniosek komisji petycyjnej (sprawozdawca 
p. Pławieki) i po przemówieniu p adeniego 
odstąpiła petycję Tzba Scluweierowej, dzierżawczyni 
myta w Jezupolu i Halicza o odszkodowanie z po- 
wodu objązdu rogatek w skutek nowo powstałego 
an promem przez Dniestr pod Dubowcami, 

ydziałowi krajowemu do dokładnego zbadania i 
ewentualnie odpowiedniego uwzględnienia, a prze- 
szła do porządku dzicunego nad petycją Oziasza 
Freyera i Abischa Garfunkla, dzierżawców myt 
rajowych o ryczałtowy opust w kwocie 6000 zł. 
no austr. już poniesione i ponieść się mające 
straty. 

Wreszcie ra wniosek komisji szkoluej etycję 
Myśleniekiego Wydziału powiatowego i kiłku in- 
nych Wydziałów o zmianę art. 16. ustawy z dnia 
2. lutego 1885 w tym kierunku, by na wystawie- 
nie budynku gminy obowiązane były płacić w je- 
dnym roku i jednorazowo najwyżej 50°/, dodatku do 
podatków, a obszar dworski 3/, odstępuje Izba 
Wydziałowi krajowemu do użytku, przy zamierzo- 
nej reformie ustaw szkolnych i wzywa Radę szkol- 
na krajową, aby nim ta sprawa uregulowaną;zosta- 
nie w drodze ustawodawczej polecił przestrzegać, 
aby gminy nie były przeciążane zbyt wysokiemi 
dodatkami na cele budowli szkolnych. l dzieliła też 
izba „veniam aetatis“ dyetarjuszowi szpitalu kraj- 
W. Strzeleckiemu i odstąpiła petycje gminy Bo- 
browniki Radzie szkolnej do sprawdzenia i zała- 
twienia. 

Odczytano w końcu wniosek pp. Fruchtmana 
i towarzyszy następującej treści : 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu : 

I, aby jak najobszerniej 
tychczasowej dwudziestoletniej działalności samo- 
rządu gminnego w kraju naszym, a to nietylko 
pod względem zarządu majątkowego, ale także poo 
względem spełnienia zadań w myśl 27 lit. 
b do m ustawy gminnej na gminie ciężących i z 
tak zwanego poruczonego zakresu działania wypły- 
wających, nie mniej pod względem praktykowa- 
nego w gminach naszych systemu opodatkowania 
gminnego ; 

II. aby 
wynik tych bądań i na podstawie tego wyniku po- 
czynił wnioski, czy i o ile przy zatrzymaniu W 
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d) czyby nie należało rozszerzyć i wydosko- 
nalić nadzór nad gminami nietylko w kierunku za- 
rządu majątkowego, ale także we wszystkich in- 
nych sprawacli prawnej działalności gmin i obmy- 
śleć przeciw gminom zaniedbującym swe Obowiąz- 
ki, środki zaradcze, któreby pozwoliły bez narusze- 
nia prawa samorządu ustawą zagwarantowanego, złę 
usunąć ; , 

e) ezyby nie należało ordynację wyborczą dła 
gmin jaśniej sformułować, i w tych gminach, w 
których mała jest tylko liczba wyborców, usunąć 
system podziału na koła wyborcze. : 

Pp. Wasilewski i towarzysze złożyli do Jaski 
marszaąkowskiej wniosek w tym samym przed” 
miocie. 

Koniec posiedzenia o godz. 2, minut 30- Na- 
stępne w poniedzialek o godzinie 11. rano- 


Bi SEZON. 7 EN 
KRONIKA. 


Wiadomości z dworu, Na US%ie u cesarstwa 
byli d 13. bm. ambasadorowie Turdi, Anglji i Włoch, 
kilku posłów i dostojnicy dworsc): W sobotę i w nie- 
dzieję wieczór będzie u ambasadora Decrais wielka 
recepeja. 

"Wiadomosci osobiste- K. Karpuszko, inży- 
nier Wydziału krajowego: zaniemógł ciężko. 

Nekrologja. W Stratynie zmarł w piątek tam- 
tejszy proboszcz gr. kat. *meryt. dziekan perchiński, 
ks. Benedykt Nikołajewicz Ruży cki. Nowy Prolom 
wyszedł z tego powodu w żałobnych obwódkach. — 
Eugeniusz Engl, likwidator Banku krajowego, zmarł 
we Lwowie w 35 roku życia. — Franciszek Erja- 


zbadał wynikłośei do- | 


vec, znakomity przyrodnik i pisarz ludowy słowieński, 
zmarł d. 13. bm. w Gorycji, 

Kalendarz. Niedziela (16.): Im. Jezus — Wło- 
dzimierza, Wschód słońca o godz. 7. min. 52. za- 
chód 0 godz. 4. min. 29. 

Kalend. myśliwski, 
lować: na zające, kozły, słonki, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. f 

Notatki karnawałowe. Za przykładem techni- 
ków postanowili prawnicy wyrugować kosztowne po- 
rządki tańców, a natomiast dano zrobić ozdobne kar- 
tony. Oszczędzone w ten sposób pieniądze przezna- 
czone będą na cele dobroczyane, Komitet krząta się 
około balu z wielkiem zajęciem; dekoracje przygoto- 
wano wspaniałe. Listę zaproszonych pań na gospo- 
dynie balu podamy niebawem. 

Ż życia towarzyskiego. W Wiedniu odbył się 
w piąiek ślub podkomorzego hr. Augusta Bellegarde 
z hrabianką Henrietta Larisch-Moennich. Ceremoni 
kościelnej dopełnił książę-arcybiskup praski, hrabia 
Schönborn. 

M.anowania. Minister oświaty mianował nau- 
czyciela Seminarjum naucz. w Tarnopolu, Franciszka 
Szafrana okręgowym inspektorem dla Przemyśla. 

Namiestnictwo zamianowało c. k. nadinżyniera, 
Dominika Opatowieza, w Tarnowie, komisarzem do 
Nadzoru kotłów parowych dla powiatu dąbrow- 
skiego, | 

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała Jana 
Landa, rzeczywistym nauczycielem młodszym, zawia- 
dującym stale szkołą filialną w Wiesenbergu ; Józeta 
Najdera nauczycielem rzeczywistym, tudzież Danielę 
Adamezykównę stałą nauczycielką młodszą szkoły lu- 
owej w Świątnikach górnych; Grzegorza Klimkow- 
skiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Demni, Mikołaja Wysoczańskiego w Klimeu, rzeczy- 
Wistym nauczycielem szkoły etatowej w Klimeu, An- 


W styczniu wolno po- 


toniego Kamińskiego, rzeczywistym nauczycielem w j 
Starem Mieście. F 
Doktorat. P. Józef Gracka, rodem ze Lwowa, 


otrzymał na Jagiellońskim Uniwersytecie stopień dok- | 
tora Wszeci nauk lekarskich. 
Y adwokatów. Według ogłoszonych przez 

Izbę adwokatów spisów członków, 
skiej Izby 147, a Lwów ma obecnie 84 adwokatów. 
Sokal ma £ adwokatów, Żółkiew 1, Złoczów 4, Brody 
2, Radziechów 1, Brzeżany 4, Rohatyn 1, Tarnopol 
16, Czortków %, Żaleszczyki 2, Stanisławów 12 „KO3 
łomyją 9, Buczacz 2, Kossów 2, Śniatyn 2,  Borsz- 
czów 1, 


nów sau: ma 18, Rzeszów 11, Nowy Sącz 8, Jasło 
3, Gorlice 3, Mielec 1, Nowy Targ 2, Tarnobrzeg 1 
Ropczyce 1, Limanowa 2, t 

Žima niezupełna, gdyż bez śniegu, zawitała do | 
nas znowu, ku niemałej radości lieznych zwolenników | 
i zwolenniczek sportu łyżwiarskiego. Termometr wska- 
zywał dzisiejszej nocy —10% R. Pomimo wysokiej 
temperatury i mroźnego wiatru na stawie „Szuma- 
nówki“ było wczoraj gwarno i wesoło. Wprawdzie | 
nie przy dźwiękach muzyki wojskowej, ale przy od- 
głosie halifixów piękne łyźwiarki w gustownych ko- 
stjumach wybornie „holendrowały" a to soło lub w 
kolonie. Mniej wytrwali na mróz łyżwiarze ogrzewali 
Się w bufecie. 

Nieletni zbieg. Ludwik Wachowicz, liczący lat i 
12, blondyn, ciemnych oczu, w wysokich butach i- 
czapce służby kolejowej, wyszedłszy d. 11. bm. z 
książkami do szkoły, nie powrócił do domu swych - 
rodziców, mieszkających pod l. 5 przy ulicy Sado: 
wniekie,, i wszelkie poszukiwania za nim pozostały 


| dotąd bęzskutecznemi. 


Znaczna kradzież. Doniesiono policji, że jes 
w nocy na 7. października z. r. skradziono w Cucu“ 
łoweach, powiatu żydaczowskiego, na szkodę Izaka 
Jericha, przez włamanie się do jego mieszkania, na- 
stępujące przedmioty : sześć nitek pereł wart. 500 Zł., 
złoty łańcuszek z medaljonem wart. 48 zł, 11 zło- 
tych pierścieni, między temi 5 djamentowych, wart: 
110 zł., parę kolczyków djamentowych wart. 70 zł., 
srebrną cukierniczkę, Wart. 15 zł, 5 kaftaników dàm- 
skich białych i kolorowych, a 2 jedwabne i 50 ko- 
szul męskich i damskich. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 15. stycznia. 
Zgubiono złoty ślubny pierścionek z napisem „Helena 
24/10 1885" wart. 10 zł, złoty gruby pamiątkowy 
pierścień z dużym brylantem wart. 156 zł. i czarny 
pularesik z napisem „Sawka”, z złotym pierścionkiem 
z nap. „Mama“ i z kwotą zwyż 11 zł. 

Nocne strzały. Z Kałusza piszą nam: Jakieś 
niewyśledzone dotychczag indywiduum zabawia się w 
ten sposób, że w nocy około zabudowania na przed- 
mieściu „Zagórze“ w Kałuszu strzela, przez co nie- 
tylko przestrasza tamtejszych mieszkańców, ale nadto 
naraża na niebezpjęczeństwo ognia przeważnie słomą 
pokryte domy. Zwracamy tedy uwagę władz doty- 
czących, celem zapobieżenia podobnym wybrykom, 

Sensacyjny wypadek w Sądzie. Do N. W. 
Tagbiatt'u donoszą z Drohobycza : W Sądzie powia: 
towym w Medenicach odbywała się zeszłego tygodnia 
rozprawa cywilna. Powodem był poddzierżawca pro- 


Ka 


| Pinacji, zaś pozwanym dzierżawca. Rozchodziło się 0 


pretensję, którą puwód obliczył na 26 zł, zaś po- 
zwany chciał zapłacić tylko 18 zł, powołując się co 
do owej różnicy na ugodę, zawartą pozasądownie i na 
Wzajemną pretensję: gdzia uehwalił, aby powód 
stwierdził swoje twierdzenie przysięgą, to też w 
celu przystąpił tenże do stolika, na którym leżała 
„tora“. Przed wymówieniem przez sędziego roty przy- 
sięgi, rosił pozwany o wezwanie jeszcze jednego 
świadka, zamieszkałego w Medenicach, który miał po- 
twierdzić Jego Zeznania, Sędzia uchwalił wezwać tego 
świadka; który miał być natychmiast zacytowanym, 
wzywaląć równocześnie powoda, stojącego ciągle jesz- 
cze KOłO „tory“, aby odstąpił. Ten jednak, pomimo 
kilkokrotnego wezwania, nie ruszał się, stojące zupeł- 
nie jak słup nieruchomie, a tylko z ócz łzy mu pły- 
nęły. Teraz dopiero przekonano się, że człowiek ów 
tkntęty został w chwili przystępu do „tory“, ; celem 
złożenia przysięgi według ryt. żydowskiego, apople- 
Ksją i że prawa strona cała i język były sparaliżo- 
wane. Można sobie wyvbrazić wrażenie, jakie wypa- 
dek ten zrobił na obecnych w sali sądowej. Nieszczę- 
śliwego wyniesiono natychmiast z gmachu sądowego i 
na wozie przewieziono do pobliskiego domu  zajezdne- 
go, gdzie po dwóch godzinach wyzionął ducha. Utrzy- 
mują niektórzy, że w danym wypadku odbieranie 
przysięgi było zupełnie zbytecznem. : 
Testament ks. Marji Wiirtemberskiej zawiera 
łegaty na cele dobroczynne w kwocie 1,200.000 ma- 
rek. Pałac swój i 100,000.000 marek zapisała sio- 
strzeńcowi ks. * u zaś żonie jego Karolinie 
drogocenne brylanty. 

S Samobójstwo. Z Wels donoszą telegraficznie pod 
datą 14. stycznia: Wczoraj odebrał sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru Henryk Griebler, rotmistrz 3. 
pułku dragonów. Przyczyna samobójstwa nieznana. 

0 męża stoczyła w tych dniach krwawą walkę 
z żandarmami pani Mauczow, Żona redaktora wycho- 
dzącego w Filipopolu moskiewskiego pisma Narodni 
Glas. Redaktor, przekonany o spiskowanie przeciw 
Rejencji, został aresztowany, jednak po długiej dopiero. 
walce Swej Żony ze strażą. Energiozna Kobieta str qe 


należy do lwow- | 


Do Tarnowskiej Izby należy 50, mianowicie Tar- | 


| 


iła sześć razy i zraniła pięciu żandarmów, wreszcie 
uległa pod ciosami ich szabel. Ofiara miłości małżeń. 
skiej wa bez nadziei życia. 

W pożarze na jarmarku W Magras zginęło 402 
Pogorzelisko i sceny pomiędzy ofiarami -przy= 
Pożar w 


ludzi. 
pominają tragieznością zburzenie Pompei. 
Mandeley zniszczył z 460 domów. 


sk 

Dla córki Śp. "Jana Lama uchwaliła sejmowa 
komisja buażetowa zasiłek w kwocie 500 złr. 

Tajny dom gry wykryła wezorajszej nocy zupeł- 
nie przypadkowo tutejsza policja a to w mieszkaniu 
G. Kichiera przy ulicy Bożniczej 1. 22. W skutek 
doniesienia, że Kiichler trudni się sprzedażą bezprawną 
napojów spirytusowych, odbyła się tam rewizja, która 
uwieńczona została nadspodziewanym rezultatem. Zna- 
leziono bowiem ruletę i farynę. 

Od Dyrekcji kolei Karola Ludwika otrzymujemy 

ismo: 

a 1 podana prawie we wszystkich dzien- 
nikach krajowych 0 pożarze w magazynie kolejowym 
w Krakowie z dodatkiem, że magazyny te należą do 
kolei Karola [ndwika, prostuje się o tyle, że kolej 
Karola Ludwika mie ma w Krakowie żadnych maga- 
zynów, i że magazyny te są własnością kolei Pół- 
nocnej cesarza Ferdynanda. W magazynach przeto 
kolei Karola Ludwika nie mógł żaden pożar po- 
wstać“. 


e a a a a d 
W iadomaści literackie i artystyczne. 


Odczyt. Na dochód Tow. wzajemnej pomocy 
nauczycieli i nauczycielek szkół lwowskich, będzie 
miał odczyt profesor Franciszek Pr óchnieki w sali 
ratuszowej w niedzielę d. 16. bm. o godz. 12. w po” 
łudnie. Biletów dostać można przy kasie, 


„Polityka wschodnia Austro- Węgier." Autor 
„Pism wojskowych i politycznych* p. Józef Popow, 
ski, poseł do Rady państwa, wydał w tych ar 
małą rozmiarami, ale doniosłą treścią broszurę P* 
powyższym tytułem. 

Wytrawne poglądy autora na stan polityki za 

iej naszej monarchji, znane są czytelnikom * e p 
ułów zamieszczonych w swoim czasie w DAK 
Polskim. 

Broszura ta (44 str.) obejmuje następujące 
działy : Polityka wschodnia Austro-Węgier, nasze De 
legacje wspólne i mowa hr. Andrasgego miana na po 
siedzeniu komisji do spraw zagranicznych Deleg. we- 
Bierskiej d. 25. listopada 1886. 

Na nieustającą Wystawę Zjednoczonego Towa- 
rzystwa Przyjació! sztuk pięknych (przy placu Sw. 

uetan} 10) nadesłane zostały następujące obrazy 


i+rzężpy : Rajchana Stanisława portret olejny pana 
Thapa Harasimowicza Marcelego „Kwiaciarka” 1 
ga Bifoyk", obrazy olejne.  Albach Leontyny „AE 


długą olejny.  Reyznera Mieczysława „Ku-ku” i 


„R 
Naisia j obrazy pastelowe.  Langmana Zygmunta 
Mak Panna”, rzeźba w terracocie. 
[a 
twa. Aetna współpracownik głośnego wydawnić 
MA U w 


wykolńcza obraz 
Obraz ten w tym 
w Salach" nieustającej 


słowie 1 obrazach”, 
olejny pod tyt „Wileze treny*. 
tygodniu wystawę, pedzie 

Wystawy. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Stycznia 1887. 


sztuki w PRZ ninym GT. « R N ORCO O E rawie Sta ua | Sl a O 1 3 luźnym pozostaje związku z jej tre- 
ścią. Komedja pp. Blizińskiego i Sarneckiego tak 
samo mogłaby nosić tytuł „Złote serte*, zresztą ka- 
żdy inny. — Stanisław podobnie jak: reszta głównych 
postaci występujących. -w*pztuee ż wyjątkiem może je- 
dynego Goldenkrantaa jest charakterem zupełnie bier- 
nym, wyciętą » kartek powieści sylwetką, marjonetką 
poruszaną wolą autorów; bez uzasadnienia 'ezemkolwiek 
swych czynności. Też same wady posiąda charakte- 
tystyka reszty głównych figur jak: Franciszka.i Tud 
wiki, Janiny. Flory i Jerzego  Goldenkrantz, jest je 
dyną postacią z krwi i kości i mimo komizmu sym- 
patyczną.  Szczęśliwą również jest charakterystyka 
Pittoriniego, dyrektora Muzeum, co prawda figury opi- 
zodycznej i "niepotrzebnie na pierwszy plau wysuniętej. 
Natomiast Julek i olek, poeta i realista S4 wTęcz 
karykaturami, zaś Urban czarny charakter od stóp do 
głowy, stosowniejszym byłby może w staraj jakiej 
melodramie niż W w Półezesnej komedji. Strona tech- 
niezna jest równie słabą Akt pierwszy zawierający 
ckspozy cję zalnaugutowąany w sposób fatalny listem o 
sukcesji spadłej na Ludwikę, stanowi krótką rekapitu- 
lację pierwszej | drugiej części opowieści p. Sarne- 
ckiego. Mniej jeSzczę trudu przedstawiały dla auto- 
rów akt drugi i trzeci (w pracowni Stanisława i w 
muzeum. Pisoriniego) sklecona bez żadnych zmian z 


dyalogów zamieszczonych w trzeciej części „Złotego 
serca“. aje się, że w uscenizowaniu drugiego i 
trzeciego aktu, raczej nożyczki niž pióro lub ołówek, 


były W robocie, Tem też tłumaczy się racja bytu 
paway oh ustępów ^ w scenach między Stanisławem a 
Mienałem, Urbanem i Pittorinim, które dla nieznają- 


ggch Opowiesci p. Sarneckiego są wręcz niezrozn- 
miake. 


Najbardziej jeszcze oryginalnym jest melodrama- 
tyczny akt czwarty, Scena fantowania ruchomości 
Stanisława skreślona z rzadką wiernością obrazowania, 
scena Urbana z Goldenkrantzem, wreszcie rola opatrz- 
nosci, którą przedstawia komiczny bankier — przypo- 
minają żywcem stare melodramy. O intrydze a wła- 
śeiwie o braku wszelkiej intrygi i i akcji w sztuce zdaje Się, 
że nie potrzebujemy się rozpisywać. Trudno pisać U 
tem, czego nie ma. Również trudno powiedzieć CoŚ 
stanowezego o tendencji sztuki, która jest tak niejasną 
! zagadkowa, że wolimy raczej tę kwestję pozostawić 
rozstrzygnieniu indywidualnych zapatrywań uczestni- 
ków wczorajszego przedstawienia. 

Całość przedstawienia wyp padła bardzo starannie, 
dobrą gra artystów nie zdołała jednak uratować spra- 
Wy 2 góry przegranej. Publiczność przywitała wczo- 
rajszego benefisanta w osobie p. Frenkla bardzo ży- 
czliwie ; ofiarowano mu trzy wieńce laurowe i jeden 
srebrny, Nie potrzebujemy dodawać, że popisowa rola 
Goldenkrantza znalazła w p. Ena dzielnego wy- 
konawcę, Mniej szczęśliwym był p. Ruszkowski w 
wdzięcznej rólee Pittoriniego; kreacja jego przypomi- 
nafa dziwnie malarza z „Gałganducha.* Panie 
Stachowicz (Ludwika) i Pysznik (Janina), tudzież pp, 
Kwieciński (Stanisłuw) i Woleński (Fr anciszek), do- 
kładali wrzelkich starań, by o ile możności ożywić 
przedstawiane przez się postacie. Toż samo można 
powiedzieć o pp. Walewskim i Wysockim, tudzież 0 
p. Krykiewiezu, którzy z ról drugorzędnych wywią- 
zali się w sposób zadawalający. Sztukę przyjęto bar- 
dzo chłodno. na co W zupełności zasługiwała. 


T NADESŁANE. 


Win leczniczych i napojów dla rekonwaleseentów 
p. Dra Karola Mikolascha nżywam od dłuższego czasu 
tak w klinice, jakotęż w praktyce prywatnej i jestem z 
dział. nia jeh jak najzupełniej „zadowolony. Zasługują 
one w zupełności na uznania n lekarzy d na wziętość 
in ehorych. 
Kraków d. 20. czerwoa 1882. 
Prof. Dr. Edward Korczyński, 
Dyrektor kliniki lekarskiej, 
w Uniw. Jagiell. 
Podobnież-wyraża się profesor Dr. Maciej Icon 
Jakubowski, dyrektor szpitala św. Ludwika dla dzię- 
ci w Krakowie potwierdzając, iż win leczniczych wyrobu 
Dra K. M. tak w praktyce prywatnej, jakoteż w szpitalu 
dzieci używ „i że takowe Najlepsze skutki przynoszą, 
Skład Eo wymienior ch Win leczniczych j na- 
bojów dla a E ia całej monarchji Anstro- 
węgierskiej u Wilketma MmMaageru w tedniu, 
enmarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece P. Miko |] g. 
= m i we wszystkich aptekach znaczniejszych mo 
renji. 


_Pystrz zegać stę naśladowań i fałszerstw, 
Wszech nank „lekarskich 


Dr. A. Gońca, 


po odbyciu specjalnych studjów denjyatyczngeh w zakła- 
dach uniwersyteckich dentystycznych w inie 
otworzył 
Atelier dentystyczie 
przy ulicy Kopernika l. 5 
i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 3. do 5. 


„Wszystkie operaoje dentystyczne na Żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokaina łuk gazem rozweselają- 
e (Lustgas). 1025 14—0 

us Ei Sztuczne Seni osadzane mw złocie, kauczuku itd. 


Przegląd polityczny. 


* Komisja szkolna (ref. p- Zoll) załatwiła 
na wczorajszem posiedzeniu wszystkie petycje 
wniesione o podwyższenie płać nauczycielom i 
wnosi, aby petycje te odstąpić Radzie szkolnej 
krajowej do zbadania i w porozumieniu z Wydzia- 
em krajowym do uwzględnienia W tych wypad- 
kach, w których miejscowe słosunki, a w szczegól- 
ności położenie w sąsiedztwie wielkich miast za 
tem przemawiają, iżby nauczycielom przyjść w 
pomoc bądź to podwyższeniem płacy, bądź udziele 
niem jednorazowej zapomogi. 

Vastępnie zastanawiała się komisja szkolna 
także nad dziełem „St. Zarańskiego: Pierwiast- 
ki dziejów ojczystych w ich organicznym rozwoju“ 
i na Wniosek p, Zolla uchwaliła przedłożyć Sejmo- 
wi wniasck z wezwaniem Rady szkolnej krajowej, 
aby po zbadaniu tego dzieła w miarę jego uży- 
og 0d poleciło je bibljotekom szkolnym. 

W końcu zastanawiała się komisja nad „ ZNa- 
(ref. p. Pi lat). P. Małecki oświadczył, że kiedy 
Rusini pierwotnie wyrażali mu zadowolenie swoje 
z tego wniosku, to później bardzo silnie przeciw 
niemu występowali — dla tego on jakkolwiek prze- 
konany jest, 12 sobie kraj jego wniosek przy- 
pomni — obecnie woli, aby wniosek ten na sesji 
sejmowej wcale nie był traktowany. 


na Wschodzie, wprawdzie nie swój własny interes, 
ale interes pośredni bronienia sprawy Austrji, Do- 
tąd przyczynił się austro-niemiecki aljans tak, ja- 
kim on jest, do utrzymania pokoju, a to jest już 
dosiatecznym powodem, aby zaufać szczerości Nie- 
miec, które dotąd spełniały wiernie swe zadanie; 
stojąc na straży tego aljansu pokojowego. 

* Komitet prowincjonalny W. Ks. 
Poznańskiego wspólnie z delegatami okręgu 
wyborczego gnieźnieńsko-wągrowiecko-mogilniekie- 
go postanowił na onegdajszem posiedzeniu przed- 
stawić wyborcom tegy okręgu pana sędziego Ka- 
zimierza Jarochowskiego z Poznania, jako kandy- 


data na opróżnione przez śmierć nieodżałowanej 
pamięci posła Kazimierza Kantaka krzesło po- 
selskie, 


+ Konfer eneja Chamberlaina, Morleya, 
Trevelysna i innych w sprawie irlandzkiej, skoń- 
czyła się na niczem i odłożona została do zebrania 
się Parlamentu. 

* ZBerlina donoszą: Odbyło się tu posiedzenie 
Rady związkowej, na którem rozstrząsano pytanie, 
jakie stanowisko ma zająć Rada związkowa w obee 
uchwał Parlamentu dotyczących rządowego proje- 
ktu o stanie czynnym armji w czasie pokoju. 

* W. Tagbl. donosi: że osiadli w Warszawie 
poddani austrjaccy znajdują się pod ciągłem nad- 
zorem policyjnym. Wszystkie listy bywają rozpie- 
ezętowane i czytane. 

* Nowa  Ustawnost organ Bisticza donosi: 
Rosja gorżko żałuje, ża utworzyła Bułgarję i na 
przyszłość nie będzie już prowadzić polityki eman- 
cypowania chrześcian na Wschodzie. Odtąd będzie 
ona po prostu dbała tylko o swoje własne intere- 
sa, a w tym kierunku przedstawia się jako najko- 
rzystniejsze przymierze z Turcją. Jest ono takiem 
dla obu stron. Rosja zdobywszy Kars i Batum nie 
pożąda już nie więcej od Turcji, lecz może uży- 
czyć swej, protekcji sułtanowi. W zamian za to, 
sułtan nie będzie robił trudności. żeby kwestję 
cieśnin dardanelskich ułożyć zgodnie z interesami 
Rosji. Co do Bułgarji, może ona być pewną, że 
ani londyński, ani wiedeński gabinet żadnego kan- 
dydata na tron jej proponować nie będa. Kwestja 
bułgarska załatwioną zostanie pomiędzy Rosją a 
Turcją, między temi państwami jedynie wyłącznie 
i będzie to załatwienie stanowcze. 

* Pester Lloyd przeczy pogłosce o rzekomem 
piśmie cara do cesarza austrjackiego z okazji No- 
wego Roku: owszem, cesarz austrjacki z okazji 
zaślubin arcyksięcia Ottona wystosował przyjazny 
list do cara, który również przyjaźnie odpowie- 
dział. 

* Nordd, Allg. Zig. *ogłasza listy króla Je- 
rzego Hanowerskiego z lat 1866—1869, które udo- 
wadniają, że między Francją a Hanowerem istniało 
porozumienie, mające na celu odbudowanie państwa 
Gwelfów. 

Listy te, mają być argumentem przeciw wy- 
wodom Windthorsta. 

* Kóln. Ztg. otrzymuje z Petersburga artykuł 
o carze Aleksandrze ILI., w którym autor dowo- 
dzi, że wieści rozsiewane 0 niepomyślnym stanie 
umysłowym cara są nieprawdziwe. 


| oce a mwmw wo. o. «ak | Mm ow.” Mid dua 


Berlin 15. stycznia. Wniosek Staufenberga 
przyjęcia cyfry rządowej na lat 3, uchwalono w 
głosowaniu imiennem 186 głosami przeciw 154. 
Wesołość obmdziło to, że Moltke błędnie głosował 
przez ta k- Konserwatyści i liberalni narodowey, 
Taja przeciw, socjalisei, Alzatczycy i Johansen 

unczyk wstrzymaji. sia od glosowania., Polaey gło- 
sowali Że prajou w Staufenberga. » 
U waiosku RA Bismark 
dzie m. | rozwi. ązujące P I 

Odjeżdżającego Bismarka rze tłumy 
publiczności grzmiącymi „Hoch I* 

Rzym 15go stycznia. "Kardynał Ferieri 


umarł, 

Bruksela 15. stycznia. Rząd zapowiedział ua 
wtorek przedłożenie dotyczące zakazu wywożenik 
koni i normujące rekwizycje dla wejska na wypa- 
dek wojny. 

Berlin 15. stycznia. Orędzie cesarskie zarządza 
nowe wybory na 21. lutego br. Gdy się rozeszła 
wiadomość o rozwiązaniu Parlamentu, Zgromadziły 
się tysiące publiczności przed pałacem cesarskim 


i wyprawiły głośną owację cesarzowi, który %rzy- 
krotnie dziękował z okna. 


* * 


Berliń 15. stycznia. * Otwarto Sejm pruski 

w Berlinie w dniu dzisiejszym. Odetta mowa 
tronowa podnosi z naciskiem, że położenie finea- 
sowe nie doznało żadnego polepszenia. Rok finan- 
sowy 1885—6, w którym potrzebną wła pożyczka, 
pominąwszy tę okoliczność, wydał zresztą zadowa- 
lające rezultaty i okazał szereg znac nadwy- 
żek, ogółem w cyfrze 7 miljonów, które jednak 
trzeba było użyć w tym samym okresie ezasu. 
Rok bieżący zakończy się prawdopodobnie Aną 
aaco. W roku przyszłym kwota 
hig, Ep państwowy na czas od l. 

38 ponownie potrzebuje, będzie saki yé 
ng 3 isy pół miljona podniesioną. W obec tego 
— twierdzi mesaż —— okazuje się konieczność zmia- 
ny sposobu dostarczania pieniędzy, w mianowicię 
przez dalsze rozwinięcie podatków bezpośrednieh, 
przekazanych ustawodawstwu państwowemu. 
wstrzymuje się od dotyczących wniosków no: , 
aż do czasu, kiedy będzie można spodziewać się 
pomyślniejszych rokowań z Parlamentem. Oprócz 
przedłożenia o rozszerzeniu sieci kolejowej i o re- 
formie administracyjnej w prowinejach nadreńskich. 
Aby zapewnić skutek środkom zaradczym i zaxleść 
silniejszą opiekę dla celów niemieckich w pe |- 

skich częściach kraju, okazuje się potrzebe 
zwiększenia tamże liczby okręgów landratowskie. 

W tej mierze nastąpi również odpowiedaść 
przedłożenie. 

Z pomocą noweli kościelno-póxityce- 
nej wzmocniły się — ku żywemu zadowoleniu 
króla — przyjażne stosunki z Kurją, i utorowałe 
drogę do dalszej rewizji ustaw kościelno - poligycz- 
nych. Dotyczące rokowania z Kurją æ wW r8- 
wieszeniu, poczem nastąpi stosowne przedłożenie. 

Stambuł 1550 stycznia. Wiadomości nadeho- 
dzące z Krety obudziły tu ogromne zaniepokojenie. 
Porta zamierza wysłać tam znaczniejsze oddziały 
wojska. 


Jały ten artykuł odznacza się zresztą niezwy- 


Sprzedane graty następujące obrazy;  Sozań- Przy tej Sposobności zgodzili Się wszysey | kłem uwielbieniem dla władcy i człowieka. Wiadomości giełdowe 

skiego Michała n Św, Piotr „płaczący” s akwarela ; nasd m członkowie komisji Szkolnej na to, że eelem jO- * Z Lon dynu donoszą: Kr ażą tu pogłoski. iż L 15 et Z Izby kapd: £ 4. 4 
byla- hrabina Miehałowa Dzieduszy cka. Świerczew- Gospodarstwo, przemysł i handel. aa załatwienia kwestji jezyka wykłudówego | Salishur y doznał tak silnego wrażenia skutkiem | za 27. ai aria rk 44 e rv 
skiego Aleksaudra „Zima“, obraz olejny: nabył pan w szkołach ludowych i średnich w naszym kraju, | śmierci Jddesleigha, iż zamierza ustąpić i zapropo- | ż03:50, Kolei SĘ Czern.-Jass 230 — do 23352, Banku 

Ludwik Masłowski. Stasiaka Tudwika . W kru świa- Koncesja na budowę. Centralny organ dla potrzebnem jest przedews7ystkicm przeprowadzenie | nować królowej, aby powierzyła Hartingtenowi mi- j hipot. galie. 2887:— do 292'—, Banku bred. gai, 315:— da 
ta”, obraz olejny wiekszve) ONA aw vi pan | SP7aV Ministerstwa üaudlu dou si, że pod dniem 2" zmiany zasadniczej ustaw państwowej o tvm sję utworzenia gabinetu. a20--. II Listy zastaw ne na 1vU zł. wai, sustr, Banin 
(st: i-Buruński Szerkan Wzadvsławzi jj- | grudnia i. ż. otrzymał* przedajębiorea Edward W * AWe | hip. gai. "l ——- do ——, Banku bip. gal. 5, 100— 

assewski- Barański. eban Władysława „da y przedaję Gross języku. Dzienniki rzymskie podaja szeaegtiy, jakony 5 103:— de 104— 
sowozyk”, „ohraz oleju RZE midi Dogm ur, Key | Wiedniu koncesję na dJudowę kolei lokalnej Skawco- Na przyszłem posiedzenia komisji, Inu p. Si. | pewne, o niochybnym wybuchu mehow pow štan- | do irmis Banka hg Ea M ŻA de 08-15, Towaru. 
kowski, i Jaworzuo Szczakowa, której obszar wynosi mniej więcej | Tarnowski, rektor Uniw.. s 


ob jawi swe zdanie o 
wniosku p. Romańczuka w pr 'zedmiocie kreowania 
kilku nowych gimnazjow 4 ruskim językiem wy- 
kładowym. 


* Komisja budżetowa w załatwieniu 
petycji prof. dra Smolki wniosła, ażeby na cele 
poszukiwań naukowych w Watykanie Sejm uchwa- 


per w Macedonji i na Krecie w kwietniu bież. 
Premje za Tok ubiegły 1 1986 i akcje na r. 1857 


zarząd nienstającej Wystawc” Zjem, Tow. Przyjaciół 
sztuk pięknych rozseła członkom 10w, Losowanie od- 
ędzie się w pierwszych dniach lutego w Krakowie. 


Leatr. 


kredy.. gal. ziem. 5*, 100— do 101—, Towara. czy © 
gal. ziem. 4°- 96 — do U7:—, Tow. kred. pal gal siem 

100 —- do 101-—, Tow. zred. gal. ziem.4*j, 98— do 94- 
qowarsyst. kred. galicyjsk. siemsk. 4'/,*., 9986 de 10036 
III. Listy dłużne za 100 sł. Galio. zakł. DR 


dawniej 6*,) 3°, w.e. w likw. 50 — do 53—, Gal. anit. 
Sti włośc. (dawniej 50,) 2147, W. 8. W likwiń- 40) 
6, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dle Gal. i Bak 4 v: 


63 kilomotrów. Termin ukończenia budowy ozr ozono naj- 
później do dwóch lat; keszta budowy mają wynosić naj- 
wyżej 4,640.000 złr. a kapitał ma być uzyskany częścią 
przez emisję akcyj, częścią zaś przez wypuszczenie 


| 

| 

| SE m A | mam: 
4-procentowych akcyj pierwszeństwa. Bezzwłocznie po 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


(Ś.) Wiedeń 15. stycznia. Z Sofji dowiaduje 


ukończeniu budowy obejmie państwo ruch na nowej się Tagblatt Szepsa, że poruszono tam myśl kan- 


l dowania ładysław 5 —— do ——, IV. Obligi za 100 m. 
(„Lekkoduch", komed; A RE li} na Ry lata po 1500 zł. _ Na wniosek ks. Sa- zięcia buł i. Włacysawa Hunyadego na a alk. 50/, 10426 do 105: 26, Komunalne gal. 
4 ja w 4 aktach J. Bliziń- > W > 3 N Kod uchwalono: Dia księży unitów ehełmskich (S.) Wła deñ SĘ tycznia. E. kredytowy włose: (dawniej 6%) 39, w. e. w likwid. 
a ps lego i Z. Sarneckicgo). ere UWR RE aa 500. dla pogorzeleów 1000;* tkom, kościelnemu w iedeń 15. sty ztrablatt dowia- | —.— do ——, 3 Obligi M T Bankii robo 183 
al 
6. P) nLekkoduch“ jest przeróbką z powieści NADESŁANE. duje Się, że misja Szuwałówa w Berlinie nie po- | I. emisji 100— do 101—, Pożyezki krajowej s roku Í 


kom. Wystawy Krajowej w Krakowie 


Stryju 1000, 
napisanej W trzech częściach przez p. Sarneckiego p. t. 11.000 zł. 
„Złote serce" gy złej jednakowoż chwili przy- 
szedł na Mysl pp. Sarncekiemu i Blizińskiemu zamiar 
przerobienią udatnój opowieści na komedję bardzo pro: 


= PAR] NRL R. „eróbce n 
? > nadano nowy tytuł 
„Lekk oduch“, pod k y 


Dnia 5. b. m. ponieśliśmy okropną stratę przez śmierć 
nkochanej 1l- letniej córeczki, która M A w Zakła- 
dzie wychowawczym WW. 88. Sacré Coeur we Lwowie. 
ciągu 8-tygodniowej choroby WW. 58. Sacré 

genr ota:zały nasze dsiecię najt śroskli wszą opieką. Wie- 
ohun Matka przełożona, pomimo bardz 


6°, 10%— do 106—, Pożyczki krajowej s roka 1 

97:70 do 98—, Losy miasta Krakowa 17— do >, 
Losy miastą Stanisławowa Ba — do 32—. V. Momatj 
Dukst holenderski 5:8; do 5:95, Dukat cesarski 588 do 
6-08, Napoleondor 9-93 do 10* 03, Pół-imperjm ros: 10-28 
do 10:38, Rubel rosyjski srebrny ' 1:54 do i*64. Rube! re- 


wiodła się, miała ona ma Celu porozumienie się co 
do czasowej okupacji Bułgarji przez Rosję. 

(S.) Wiedeń 15. stycznia. W. Tagblatt donosi 
jako pogłoskę, że Ziemiałkowski poda się wkrótce 
do dymisji, jego następcą ma być Kazimierz Ba- 


* 


= 


* 


Wiener Ztg. ogłasia rozporządzenie Mini- 


0 podeszłego wie- rat 
p 8 sterstwa spraw wewnętrznych dotyczące umówio- 


ku po kilkakroć dziennie odwidzała chora, a W. S. Geor 


i deni (?). syjski papierowy 1:17!), do 1'19*,, 100 marek: niemiee- 
przedtaiąnj ją o Stela, 7 pałaców, RANO AJ wska paka z narateniem | ikaja wej PosttPowanis BIZY wzajemnem odsta- Berlin 16. stycznia. Nationa? Zig. Dowiaduje | Kupony w srebrze za 1-0 1k —— do -L Fierwat 
(i d S t g Z a h 8 W. 4,02 z F 
skiej, boz aae zigoinezo i T ounn, | ML 2 naa A Przy chorej, spiesząc cych utrzymania, osób w Paszportu i niemają sie, + W m om berlińskiej Szuwałowa | z cyfer wszystkich pozyoyj znaczy : „płacą”, drogh „łędsją” 
„Lakkodncha” | My zaś oboje w naszem ciężkiem st s stosunki ros jsko-ni Ćkie gię wzmocniły, mimo 
dla tro, że znaiyljest takąż będziemy podawać raz liśmy dowody an ER" współezncją ni dozna- Wiener Allg. Ztg. pisze ; J. ę J» 


Kioby w twier 


i wzniosłością Niemcy nie ma 
1em i m 


e zachowując w sercu do- 
samych 


Przyjechali do Lwowa 
duia 15. stycznia 1887 r. 


ź powieści p. Sarne- 


to jednak, istnieje wiele ciemnych punktów w sto- 
Czasie w Gazecie urzę- 


dzeniu kanelerza niemieckiego, iż sunku Austrji do Rosji. Mianowicie, miał Kalnoky 


ckiego drukowanej w swoim e 
ją interesu na Wschodzie, 


uczuć dyktowanj pociechy, 
zgonną wdzięczność dla tych 


atr 
dowej, a powtóre z tej prostej prz pań za macierzyńską M onywać chciał opusz- | Churchilowi, podczas jego pobytu w Wiedni HOTEL ŻORŻA. Walter, 2 Zóptan. G. Jędraejo- 
yczyny, iż w obec | troskliwość nad naszą córeczką i za osłod czerni pony 1 , 
penen EA jakie zrobiła media E Sarnockie- | ”, ułeszozęściu, pospioszam: WK u adi ODRA e Austuji, ten chyba BPOMiny, iż kanclerz za- czynić zapewnienia W Sprawie stosunku w ji wiczowa, z Zaczernia. B. Rosenstock, ze Skałatu. F. R. 
g0 1 izińskiego nie nu 


Í 
| 
znać zył WYL żywotn dzy R 
odwdzięczyć — złożyć publieznie hołd tej wysokiej chrze- yraźnie, jako Ży* (Dy interes Niemiec, środkowej między Rosją a Anglją, co się nie zga- | Kohn, z Miszkolca. 
wiadasien nadób mbzwlekłej fabu c czytelników opo- ścjańskiej y ysokiej chrze- | aby gija, , 


cnocie i wyrazić nasze najserdeczniejsze po- A ustrją pozostała silną: UStrją nie może być | dza z ugodę zawartą w Skierniewicach, mocą któ- HOTELE FRANCUSKI. W. Kraiński, i Wgu-atyss. 
Oceniając wartość artystyę czną Do. kB by onhe A T więc ani w E bozycji na Wscho- | rej Rosja otrzymała wolną rękę w Azji. | Z. Wagner, a Węgier P. SiĘ ne r TRETE M. 
nze 2oy 4 eśliby zaszło tego Tdzaju 2 Odessa 15. st za- | Komuly, z Wiednia 5. Majer, z Wiednia mer 
pk > zmrważyć musimy à eyst że „ib Napol g KL Golaszewscy. : aS Wówczas będą i Niemcy Do czeń Jeznia. GAM rosyjskim i J , , 


E „Miaty swój interes Pragi Dr. I. Mikuliński, z Tarnowa. 


s.) 06 © a 


| bazno nosić ordery 1 medaljony bułgarskie. 
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diden, e RA rat „ih a 8 m a ceniem i wieloletnią praktyką, posia- L kilkuletnią praktykę w Admiuistracji 
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Pomiędzy 1. a 2, aktem upływa kilka tygodni, 
kilka miesięcy, 
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posiadająca język angielski, mogąca 
udzielać nauki szkolne w języku francu- 
skim lub niemieckim poszukuje posady do 
starszych panienek w polskim katoliekim 
domu. Bliszej wiadomości poda p. Lindé, 
Rynek Nr. 
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aa Niewylo listy wymieniam także na 41,9 
zastawne, dopłacająć odpowiednią ko ię Fedłne kursu dziennego. a 
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- za każde 100 złe. 
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tach Albina Valabregue, przekład Wandy w ratach miesięcznych według 1. August Se ellenberg warkami, posiadający chlubne świadectwa, | ków L. Czyń skiego, Halicka 8. 
Barszczewskiej. artykułu ustawy z roku 1883, Zgło- 


posznkuje odpowiedniej posady Zaraz lub 


szenia należy zwracać do Budapć- DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY we LWOWIE. JĄ |od 1. Marca b. r. Kaskawe zgłoszenia 


otominiatury pastel Btefana 
FE Grzywińskiego, Plac Bene dyktyńaki 1.2. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Stycznia 1887. 
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Walne Zgromadzenie Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 1. Marca 1886 r. s 
postanowiło zaprzestać dalszego wydawania 5°» listów zastawnych, wszystkie zaś w obiegu będące 5” listy zastawne 
w myśl zastrzeżeń statutu Towarzystwa z obiegu ściągnąć i w tym celu Oprócz już istmejących 4, listów zastawnych 41-letnich nowe 


l) 4:, listy zastawne : 5-ta awya | 
i pO | JES. 1 


Te listy zastawne zaopatrzone są w kupony płatne 30. Czerwca i 31. Grudnia każdego roku. 
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Po zatwierdzeniu przez o. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych z dnia 10. Maja 1886 r. do l. 7.427 powyższej uchwały Dyrekcja Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego chcąc zapewnić stały zbyt nowo emitować się mających 4'h’h i 4°, listów zastawnych. zawarła umowę z konsorcjum, w którego skład wchodzą firmy : 
Niższo austr. Towarzystwo eskontowe w Wiedniu, e. k. uprz. pank dia krajów koronnych w Wiedniu, Erlanger i Śynowie w Frank- 
furcie n/M., w moc której to umowy odstąpiono temuż konsorcjum wszystkie do dnia 31. Grudnia 1886 r. dać się mające 4'/,%% i 4% listy zastawne, zapewniając mu oraz 
prawo opcji co do wszystkich w latach 1887. i 1888. a ewentualnie i 1889. wydać SIĘ mających 44% i 4°% listów zastawnych. Do powyższego konsorcjum przystąpili następnie: 
Galicyjski Rank kredytowy we Lwowie i Towarzystwo wzajemnue80 kredytu w Krakowe. 
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Ogólna liczba nowo wydanych listów po dzień 1. Grudnia b. r. wynosi: 


Ai Z okresem 52-letniq złr. 13,286.900 
4 p JW z 945.500 
£h j 56 » s 255.100 
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i z których kwota złr. 12,000.000 wydana zosiała na konwersję 5°lo pożyczek, reszta zaś pochodzi z pożyczek nowych. > 
À Fundusz umorzenia ze spłat normalnych jakoteż po nad plan uskutecznionych (© 
ZAC wynosił zir. 12,580.84, an. 


z którego Dyrekcja na mocy $. 22 statutu nabyła dla umorzenia złr 5,286..00 w 5% listach zastawnych, za resztę zaś wylosowano przy ciągnieniu odbytem dnia 13., 14., 
15. i 16. Grudnia 1886 r. 
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6% listów zastawnych na kwotę złr. 7,110.500 A 
4 x 4 dawnych 1 110.900 pm 
4% m n z okresem 441-letn. R 23.000 

Razem __ogólną kwotę złr. 7,244.400 ka 
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których spłata przypada na dzień 380. Czerwca 1887 r. 
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Lwów, dnia 27. Grudnia 1886 r. = 


Dyrekcja galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. SY 
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h 4'4/ listów zastawnych Galicyjskiego 


W Towar pran iin do ogłoszenia a Towarzystwa kredytowego ziemskiego, nS A e a a O 
: owarzysiwa kredytowego ziemskiego kwotę: ! 
ON złr. 6000.000 OB 


do Wymiany na 5', listy zastawne, wyłosowARe w Grudniu b. r. i płatne 30. Czerwca 1887 r, C0 podając do wiadomości P. T. Posiadaczy wylosowanych 


w Grudniu b. r. 5% listów zastawnych, donosi, że począwszy © 
od dnia 28. Grudnia 1886 r. do dnia 28. Stycznia 1887 r. 
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każdy posiadacz Go, listu zastawnego wyłlosowanego w Grudniu 1886 ™ 74 złożeniem takowego wraz z kuponem p "wk e i ek Kd (© 
odpowiednią kwotę w 4'j,o/, Hiście zastawnym z kuponem płatnym dnia 80. Czerwca 1887 r. oraz dopłatę 75 centów w gotówce za każde 100 Zdr. listów zasta a 
do wymiany przedłożonych. 
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Konsorcjum zastrzega sobie prawo w razie wyczerpania kwoty złr. 6,000.000 wymianę listów zastawnych wcześniej zamknąć. 
Zgłoszenia przyjmują i wYianę uskuteczniają : 


WE LWOWIE: Galic. Towstzystwo kredytowe ziemskie, 
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/ A u g © 
(>) à » ' Galicyjski Pank kredytowy, 
y w KRAKOWIE: Towarzy™? Wzajemnego kredytu, 

© i w WEEDNEU . Niższo-austrj®C Xie Towarzystwo eskontowe, 
7 9 » C. k. uprzy”* Bank dla krajów koronnych, 

©) w FRANKFURCIE n/f-' Erlanger i Synowie. 
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©) y Lwów, dnia 27. Grudnia 1886 r. 
Pat Niższo-austr. Towarzystwo eskontowe. ©. k. upie: Bank dła krajów koronnych. Erlanger i Synowie. 
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Wydawca i reda ktor odpowiedzialny: Józef Ląskownioki. Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem J ana Mi ttiga. 


